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11 bm. Józef Cyrankie­
wicz udekorował działaczy 
Zw. Zaw. Pracowników 
Państwowych i Społecz­
nych odznaczeniami pań­
stwowymi przyznanymi z 
Okazji 25-lecia PRL.

Na zdjęciu: J. Cyrankie­
wicz dekoruje Krzyżem 
Kawalerskim OOP Józefa 
Byro z Krakowa.

CAP - Uchymiak - telefoto

NOWY JORK (PAP). — Za­
kończyła swoje prace pier­
wsza z dwóch wyzna­
czonych na bieżący rok 
sesji komitetu dekolonizacji 1 
obszarów niesamodzielnych 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Obrady sesji dotyczyły wpro 
Wadzenia w życie deklaracji 
O przyznaniu niepodległości 
krajom i narodom kolonial­
nym.

LONDYN (PAP), Rasistow­
ski rząd w Johanneśburgu 
Skazał naczelnego redaktora i 
reportera dziennika „Rand 
Daily Mail”, na karę grzyw­
ny lub więzienia, za opubliko­
wanie w 1965 roku serii arty­
kułów o nieludzkich warun­
kach _ w jakich znajdują się 
więźniowie w „zakładach kar 
nych” Republiki Południowej 
Afryki.

BONN
*

(PAP). Sąd w Bo-

Powstaje podręcznik
„Historia 
Polski Ludowej“

WARSZAWA (PAP). Przed 
czterema miesiącami senat U- 
niwersytetu Warszawskiego 
podjął uchwałę, na mocy któ­
rej postanowiono przystąpić 
do przygotowania opracowania 
obszernej, odznaczającej się 
wysokim poziomem naukowym 
„Historii Polski Ludowej”. W 
uczelni powołano specjalny 16- 
osobowy komitet organizacyj­
ny. w którego skład weszli 
wybitni przedstawiciele po­
szczególnych dyscyplin nauko 
wych. Przewodniczącym komi­
tetu jest dziekan Wydziału 
Historycznego UW — prof, dr 
Stanisław Herbst.

Związkowcy czechosłowaccy
gośćmi CRZZ

WARSZAWA (PAP). Pią 
tek był pierwszym dniem 
wizyty w naszym kraju de 
legacji czechosłowackich 
związków zawodowych z 
przewodniczącym CRZZ 
Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej (URO) — 
członkiem Prezydium KC 
KPCz — Karełem Połącz-

Zjazd UMiCEF
zakończał obrady

WARSZAWA (PAP). Jubile­
uszowy XV zjazd europejskich 
komitetów narodowych Mię­
dzynarodowego Funduszu Po­
mocy Dzieciom ONZ (UNICEF) 
zakończył w piątek w War­
szawie kilkudniowe obrady, 
w których uczestniczyły dele­
gacje 22 krajów europejskich 
oraz jako obserwator — 
przedstawiciel komitetu 
UNICEF z USA. Obradom 
przewodniczył przewodniczący 
polskiego komitetu UNICEF 
prof, dr Bogusław Kożusz- 
nik.

W ostatnim dniu zjazdu od­
było się posiedzenie plenar­
ne, na którym omówiono za­
gadnienia związane z fundu­
szami UNICEF oraz ustalono, 
że następny zjazd narodowych 
komitetów tej organizacji od­
będzie się w przyszłym roku 
w Tunisie.

Rowy manewr polityczny 
szefa reżimu sajgońskiego

PARYŻ (PAP). Jak poda 
ją agencje zachodnie, szef 
marionetkowego reżimu 
sajgońskiego wygłosił w 
piątek rano przemówienie 
do ludności południowo-chum (Niemiecka Republika 7 , " "77~*. * '.‘77

Federalna) skazał zbrodniarza wietnamskiej, W którym 
wojennego, byłego hitlerow­
skiego sierżanta SS Karla 
Oppermanna na dożywotnie 
więzienie. Udowodniono mu 
zamordowanie 47 Żydów w 
tarnowskim getcie podczas o- 
kupacji.

BONN (PAP) Rząd boński 
wydelegował dalszego genera­
ła Bundeswehry na kluczowe 
stanowisko w sztabie NATO 
Jak zakomunikowano we 
czwartek w Bonn, 15 lipca tar. 
generał Bundeswehry Herbert 
Wehnelt obejmie stanowisko 
dowódcy naczelnego „naziem­
nego systemu obrony prze­
ciwlotniczej NATO”.

MOSKWA (PAP). Jak dono­
szą z Buenos Aires, w Argen­
tynie trwa nadał stan wyjąt­
kowy wprowadzony tam 
przez reżim gen. Onganii. W 
całym kraju działają trybuna 
ły wojskowe, przeprowadza się 
aresztowania działaczy polity­
cznych, związkowych oraz 
przywódców studenckich.

-----«-----

Ćwiczenia sztabowe
armii państw
Układu Warszawskiego

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie z planem dowództwa zjed 
noczonych sił zbrojnych U- 
kładu Warszawskiego w okre 
sie od 4 do 11 bm. na tery­
torium Polski, przeprowadzo­
no ćwiczenie sztabów i orga­
nów kwatermistrzowskich Woj 
ska Polskiego, Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD i sił_ zbroj­
nych Związku Radzieckiego. 
Ćwiczeniem kierował szef 
sztabu zjednoczonych sił 
zbrojnych państw — sygnata­
riuszy Układu Warszawskiego 
gen. armii S. M. Sztemienko.

deklarował gotowość prze­
prowadzenia „wolnych” wy 
borów. ,

Według Thieu, wybory ta­
kie powinny opierać się na see 
ściu zasadach, zgodnie z któ­
rymi byłyby w nich reprezen 
towane wszystkie partię i u* 
grupowania polityczne, łącznie 
z Narodowym Frontem Wy­
zwolenia, jeśli wyrzekną się 
stosowania siły i zobowiążą 
do podporządkowania się 
wynikom glosowania. Sajgon 
gotów jest przedyskutować 
kalendarz wyborczy z drugą 
stroną. Nadzór nad przebie­
giem głosowania miałoby 
sprawować ciało międzynaro­
dowe.

Sens manewru Thieu spro­
wadza się — zdaniem obser­
watorów politycznych — do 
tego, że chciałby on aby wy­
bory odbyły się w sytuacji, 
gdy władzę sprawować będzie 
jego rząd, co automatycznie 
Otwierałoby mu duże możli­
wości. Jak wiadomo, Tymcza­
sowy Rząd Rewolucyjny Re­
publiki Wietnamu Południo­
wego stoi na stanowisku, że 
wyboTy powinien przeprowa­
dzić rząd koalicyjny, utworzo 
ny z przedstawicieli sit postę­
powych i demokratycznych 
kraju.

Delegacja Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego na 
konferencję paryską w 
sprawie Wietnamu określi 
ła wypowiedź Thieu jako 
nowe1 oszustwo, zmierzają­
ce do pozyskania opinii 
publicznej, która coraz bar 
dziej potępia reżim sajgoń- 
ski. Propozycja Thieu spot 
kala się, rzecz jasna, z a- 
probotą prezydenta Nixo- 
na, który twierdził, że jest 
ona zgodna ze stanowi­
skiem USA, które głoszą 
prawo narodu wietnamskie 
go do wyboru swego rzą­
du.

HANOI (PAP). Minister 
stwo spraw zagranicznych 
DRW opublikowało oficjał 
ne oświadczenie potępiają­
ce fakt ponownego zasto­
sowania przez lotnictwo 
USA trujących substancji 
chemicznych w ”ejonie 
strefy zdemilitaryzt yanej.

kiem na czele. Tego dnia 
w godzinach rannych roz­
poczęły się w CRZZ ofi­
cjalne rozmowy przedsta­
wicieli związkowców Pol­
ski i Czechosłowacji. W go 
dżinach popołudniowych 
goście spotkali się z akty­
wem związkowym Warsza­
wy.

W rozmowach oficjalnych 
uczestniczą ze strony pol­
skiej: przewodniczący CRZZ
— Ignacy Łoga-Sowiński, wi 
ceprzewodniczący — Roman 
Stachoń i Wacław Tułodziec- 
ki, sekretarze — Wiesław A- 
damski i Ryszard Pospieszyń- 
ski, główny inspektor pracy
— Henryk Kowalski oraz kie­
rownicy zespołów CRZZ: pra- 
sowo-wydawniczego — Jaro­
sław Karczewski, ekonomicz­
nego — Zbigniew Krawczyń­
ski, szkoleniowego — Henryk 
Magdziak, łączności międzyna

Prof. Z. Resich
. . . . . . . . . . . . . . ONZ

NOWY JORK (PAP). We
czwartek w nowojorskiej sie­
dzibie ONZ rozpoczęła się kon 
ferencja państw stron konwen 
cjł o eliminacji wszelkich 
form dyskryminacji rasowej. 
W pierwszym dniu prac kon­
ferencja wybrała 18-osobowy 
komitet, którego zadaniem bę­
dzie śledzenie postępów reali­
zacji i wcielania w życie za­
sad. konwencji. Instancja ta 
zbierać będzie m. in. skargi 
lub postulaty państw i orga­
nizacji społecznych w sprawie 
likwidacji wszelkich form dy 
skryminacji rasowej.

W skład komitetu wybrano 
m. in. delegata Polski, preze 
sa Sądu Najwyższego PRL 
prof Zbigniewa Resicha.

Pierwsze posiedzenie nowo 
wybranego komitetu odbędzie 
sie w Nowym Jorku jesienią 
b'r.

Na zdjęciu: rozmowy delegacji. Z prawej — przedsta­
wiciele związkowców CSRS; drugi z prawej K. Polaczek. 
Z lewej przedstawiciele CRZZ; pierwszy z lewej I. Lo-
ga-Sowiński.

rodowej —■ Jerzy Piątkowski.
Stronę czechosłowacką re­

prezentują: przewodniczący
URO — K. Polaczek; przewód 
niczący słowackiej rady zw. 
zaw. — Vojtech Daubner; se- 
kretraz URO — Michał Kim- 
lik; kierownik wydziału za­
granicznego URO — Karel
Szlapka; członek rady cze­
skich zw. zaw., przewodni­
czący rady zakładowej stalow 
ni „Kładno” — Vaclav Kowa- 
rzik i sekretarz rady zakłado­
wej zakładów samochodo­
wych „Mlada Boleslav” — Via 
dislav Hudec.
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Gdańska łączność i pracownicy leśni 
na Srebrne Gody PRL

81 procent parotysięcz­
nej rzeczy pracowników 
gdańskiej łączności z 23 
jednostek organizacyjnych 
okręgu przystąpiło do zo­
bowiązań, podejmowanych 
z okazji 25-lecia PRL. 
Większość stanowią zo­
bowiązania o charakterze 
czysto ekonomicznym, zna­
czna ilość nosi cechy na­
tury społecznej; do nich 
należy ponadplanowe przy 
łączanie abonentów do sie­
ci telefonicznej, radiofoni- 
zacja, a przede wszystkim 
„łączenie ze światem” przy 
pomocy telefonicznej linii 
szeregu gdańskich wsi.

RUT w Elblągu przyłą­
cza do linii ponad plan

Apel młodzieży 
kraiów nadbałtyckich

BERLIN (PAP). Przedstawiciele 41 organizacji mło 
dzieżowych i studenckich krajów pólnocnoeuropej- 
skich i nadbałtyckich wezwali w piątek w oświadczę 
niu opublikowanym na zakończenie kilkudniowych 
obrad w Graal-Mueritz, odbywających się w ramach 
Tygodnia Bałtyku, do wzmożonych akcji na rzecz 
bezpieczeństwa europejskiego.

Konieczne jest — głosi oświadczenie — aby wszy­
stkie postępowe siły organizacji młodzieżowych 
i studenckich zjednoczyły swe wysiłki i przystąpiły 
do akcji na rzecz utworzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie i rychłego zwołania konferen 
cji wszystkich państw europejskich, zgodnie z apelem 
budapeszteńskim i inicjatywą rządu fińskiego.

Uczestnicy spotkania opowiedzieli się również za 
podpisaniem przez wszystkie państwa układu o nie- 
rozpowszechnianiu broni nuklearnej, za uznaniem, 
terytorialnego status quo w Europie, uznaniem NRD 
przez wszystkie państwa i nawiązaniem z nią peł­
nych stosunków dyplomatycznych, jak również za 
uznaniem szczególnego statusu Berlina zachodniego, 
jako samodzielniej jednostki politycznej.

Oświadczenie to przyjęte zostało przez ogromną 
większość przedstawicieli młodzieżowych, przy 
dwóch głosach przeciwnych i czterech wstrzymują­
cych się.

Posiedzenie Prezydium Rzędu
WARSZAWA (PAP). 11 bm. 

na posiedzeniu Prezydium Rzą­
du dokonano analizy catoksztal 
tu aktualnej sytuacji w ener­
getyce, na prowadzonych bu­
dowach energetycznych oraz w 
dziedzinie zużycia węgla ka­
miennego i energii elektrycz­
nej przez zakłady przemysło­
we.

Szczególną uwagę zwrócono 
na konieczność usunięcia opóź 
nień w realizacji inwestycji 
prowadzonych w energetyce, 
potrzebę poprawienia jakości 
urządzeń dostarczanych ener­
getyce, na problem zaopatrze­
nia przedsiębiorstw energetycz 
nych w części zamienne, sys­
tem organizacji remontów, po­
wiązania kooperacyjne.

Prezydium Rządu akceptowa 
ło przedstawiony informacyjnie 
przez Ministerstwo Górnictwa 
i Energetyki program działa­
nia zmierzający do opanowa­
nia deficytu mocy elektrycz­

nej w szczycie jesienno-zimo­
wym 1969—1970 oraz związane 
z tym projekty stosowanych 
przepisów i przedsięwzięć.

Z Czechosłowacji

Problemy walki z ideologią
antykomunistyczną

PRAGA (PAP). W dniu 
9 bm. wygłosił przemó­
wienie na zebraniu akty­
wu komunistów praskich 
sekretarz KC KPCz Vasil 
Bilak; omówił on wyniki 
moskiewskiej narady par­
tii komunistycznych i ro­
botniczych oraz wnioski 
wynikające z nich dla 
KPCz. Powiedział m. in., 
że Komunistyczna Partia

Amerykański pacyfista Da­
vid Dellinger odbył w Paryżu 
rozmowy z delegac ją DRW na 
konferencję w sprawie Wiet­
namu na temat trzech ame­
rykańskich jeńców wojennych, 
których zwolnił rząd DRW. 
Dellinger uda się do Hanoi, 
gdzie nastąpi przekazanie jeń­
ców. 10 bm. wziął on udział 
w konferencji prasowej.

CAF — AP — telefoto
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Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 12 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i. miejscami 
słabe opady deszczu. Tempe­
ratura od 13 st. rano do 18 
st. w ciągu dnia. Wiatry sła­
be1 do umiarkowanych! z kie­
runków zachodnich.

II plenum N K

' problemy pracy ZSL
WARSZAWA (PAP). — 

11 bm. odbyło się w War­
szawie II plenarne posie­
dzenie Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Obradom przewodniczył 
i wygłosił przemówienie 
zagajające prezes NK Cze­
sław Wycech. Szeroko omó 
wił on osiągnięcia 25-le­
cia Polski Ludowej, na­
wiązując do historii kraju 
oraz do działalności postę­
powych, demokratycznych 
sił narodu.

Cz. Wycech scharakteryzo­
wał także główne założenia 
polityki zagranicznej Polski 
Ludowej. Zaznaczył on, że jej 
podstawą jest przyjaźń.i współ 
praca ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socja­
listycznymi.

Ogromne znaczenie dla 
wzmożenia walki z imperializ­
mem — mówił Cz. Wycech — 
ma międzynarodowa narada 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, która odbyła się 
w czerwcu br. w Moskwie.

Podczas obrad rozpatrzono 
sprawy organizacyjne i wysłu­
chano informacji o stanie i 
kierunkach rozwoju przemy­
słu rolno-spożywczego.

W Związku z powołaniem 
członka prezydium, dotych­
czasowego sekretarza NK ZSL 
— Zdzisława Tomala na sta­
nowisko wiceprezesa Rady 
Ministrów, plenum przyjęło 
jego rezygnację z funkcji se­
kretarza NK.

Plenum wybrało na sekre­
tarza NK — Emila Kołodzie­

ja członka prezydium Naczel­
nego Komitetu ZSL, dotych­
czasowego wiceministra han­
dlu wewnętrznego.

M. Rumor nowym premierem?

Trwa nadal kryzys 
polityczny we Włoszech

Akcja „Zafra"
HAWANA (PAP). Podana 

przez agencję Prensa Latina 
.wiadomość z Nowego Jorku, 
iż 300 młodych Amerykanów 
weźmie udział w „Zafrze” 
(zbiory trzciny cukrowej) w 
roku 1970 wzbudziła wielkie 
zainteresowanie kubańskiej o- 
pinii publicznej.

Rzecznik komitetu organiza 
cyjnego oświadczył, że młodzi 
Amerykanie, którzy wezmą 
udział w zbiorach trzciny 
cukrowej, przebiegających w 
roku 1970 pod hasłem „10 mi­
lionów ton”, pragną wnieść 
swój wkład w rozwój gospo­
darczy Kuby. jako swego 
rodzaju zadośćuczynienia za 
krzywdy, jakie Kuba doznała 
od USA.

Pomoc 
dla Biafry

LONDYN (PAP.). Przewodni 
czący Międzynarodowego Ko­
mitetu Czerwonego Krzyża, 
Marcel Naville rozpoczął we 
czwartek rozmowy z przywód 
cąmi nigeryjskimi w sprawie 
roli MKCK w akcji pomocy 
dla cywilnej ludności Biafry 
— donosi agencja Reutera z 
Lagos.

Czechosłowacji opierając 
się na wynikach moskiew­
skiej narady partii komu­
nistycznych i robotniczych 
będzie łatwiej przezwycię­
żać trudności, jakie stoją 
przed nią, dążąc do przy­
wrócenia jedności partii 
na zasadach marksizmu- 
-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu.

Na tymże zebraniu akty­
wu praskich komunistów wy­
powiedział się również prze­
wodniczący biura KC KPCz 
do spraw kierowania praca 
partyjną na ziemiach czes­
kich, L. Strougal. Wypowie­
dział on opinię, że jednym 
z najpoważniejszych błędów 
okresu postyczniowego było 
niedocenianie czynników mię­
dzynarodowych w polityce par 
tii. Naruszone zostały dobre 
stosunki KPCz ze Związkiem 
Radzieckim, nie doceniano 
wysiłków imperializmu skie­
rowanych na dokonanie roz­
łamu w obozie socjalistycz­
nym.

10 bm. zakończyła się w Pra 
dze trzydniowa narada pra­
cowników politycznych Cze­
chosłowackiej Armii Ludowej. 
Uczestnicy narady otrzymali 
instrukcje dotyczące jednoli­
tej interpretacji oraz realiza­
cji wniosków plenum majo­
wego KC KPCz. Wysłuchali 
również referatu na temat 
narady moskiewskiej wygło­
szonego przez kierownika wy­
działu zagranicznego KC KPCz, 
P. Auresperga. Referent wie­
le uwagi poświęcił w swym 
odczycie problemom walki 
przeciwko przenikaniu ideo­
logii antykomunistycznej oraz 
walki przeciwko siłom prawi- 
cowo-oportunistycznym.

RZYM (PAP). Prezydent 
Włoch Giuseppe Saragat 
kontynuował 11 bm. rozpo 
częte w przeddzień konsul­
tacje na temat możliwości 
sformowania nowego rządu 
we Włoszech. Odbył on roz 
mowy z przywódcami frak­
cji parlamentarnych po­
szczególnych partii wło­
skich m .in. z członkiem 
Biura Politycznego WłPK 
Pietro Ingrao.

Konsultacje kontynuowane 
będą również dzisiaj.

Większość wczorajszej prasy 
włoskiej wyraża przekonanie, 
że prezydent Saragat powierzy 
misję sformowania nowego gabi 
netu dotychczasowemu premie­
rowi, chrześcijańskiemu demo­
kracie — Marianowi Rumorowi. 
Jednak skład gabinetu jest na­
dal sprawą otwartą. Według 
spekulacji prasowych gabinet 
mógłby albo składać się wy­
łącznie z chadeków, posiada­
jących poparcie „z zewnątrz” 
innych partii, albo też objąć 
działaezy dwóch łub trzech 
partii centrolewicy. W Jednym 

i drugim wypadku byłby to za

pewne gabinet przejściowy, po 
wstały do czasu znalezienia 
jakiegoś wyjścia trwalszego z 
kryzysu politycznego, jaki o- 
garnął Włochy.

• « «
RZYM (PAP). 11 bm. odbyło 

się posiedzenie krajowego kie 
rownictwa włoskiej partii 
chrześcijańsko - demokratycz­
nej. Na posiedzeniu tym u- 
chwalono komunikat stwier­
dzający że chadecja odrzuca 
możliwość utworzenia rządu 
jednopartyjnego oraz wypo­
wiada się przeciw ewentualno 
ścł przedterminowych wybo­
rów.

• • •
RZYM (PAP). 11 bm. odbył 

się 24-godzinny strajk general, 
ny na Sycylii, proklamowany 
przez związki zawodowe, jako 
wyraz protestu przeciw aktual 
nej polityce państwa wobec te 
go zacofanego regionu kraju. 
Akcja strajkowa objęła nie­
mal 100 procent wszystkich lu 
dzi pracy.:

100 nowych abonentów i 
instaluje w Zakł. Napraw- 
czym Mechanizacji Rolni­
ctwa 30 punktów głośni­
kowych.

RUT w Starogardzie za-,
kłada m. in. telefony w 
ośrodkach wczasowych Bor 
kowo i Suminy, radiofen 
nizuje szkoły w Wysokiej, 
Osiecznej i Kokoszkcwach,- 
9 Dokończenie na śtr. 2

iionsultacje 
J. Sisco 
przed wizytą w Moskwie

PARYŻ (PAP) Podsekretarz 
stanu USA do spraw Bliskie­
go Wschodu, J. Sisco, który od­
latuje dziś z Paryża na rozmo 
wy do Moskwy, konferował z 
przedstawicielami francuskie­
go ministerstwa spraw zagra­
nicznych oraz z dyplomatami 
amerykańskimi w Paryżu. Sp_o 
tkał się on w piątek z mini­
strem spraw zagranicznych 
Francji, Schumannem.

Przed przybyciem do Pary­
ża, Sisco przeprowadził amalo 
giczne konsultacje w Londy­
nie. Prasie nie udostępniono 
żadnych informacji dotyczą­
cych rozmów londyńskich i pa 
ryskich. j

—•—

Zakończyła się
sesja Rady Najwyższej 
ZSRR

MOSKWA (PAP). — 11
lipca zakończyły się dwu­
dniowe obrady sesji Rady 
Najwyższej ZSRR. Na se­
sji omówiono zagadnienia 
związane z sytuacją mię­
dzynarodową i polityką za­
graniczną rządu radziec­
kiego. Rada Najwyższa 
ZSRR powzięła jednomy-ś 
śinie uchwałę, aprobującą 
całkowicie politykę zagra­
niczną i konkretną dzia«j 
łalność rządu radzieckiego 
w dziedzinie polityki za.t 
granicznej.

Referat w sprawie tej poll-! 
tyki, wygłosił 10 lipca mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko.

Radu Najwyższa rozpatrzyła 
i uchwaliła ustawę dotyczącą 
zasad poprawczej pracy peni­
tencjarnej w ZSRR i w repub­
likach związkowych. Uchwalo­
no także ustawę dotyczącą za­
sad aresztu prewencyjnego o- 
raz popvawki I zmiany dq 
obowiązującego ustawodaw­
stwa karnego. 4

—•—;

180 oskarżonych
przed trybunałem
w Oranie

ALGIER (PAP). W roz­
poczętym w Oranie proce-; 
sie przeciwko 180 oskarżo­
nym, głównie podofice- 
ronff i oficerom jed­
nostek zbuntowanych 14 
grudnia 1967 r. przeciwko 
władzy w Algierii, trybuę 
nał rewolucyjny pod prze­
wodnictwem pułkownika 
Abdel Ghani prowadzi 
pierwsze przesłuchania 
skarżonych. ,

Dawni podkomendni 75 ba­
talionu, stacjonującego w re­
jonie Algieru, potwierdzili ze­
znania złożone w śledztwie, a 
’•tpryeh wynika, że „niektó­
rzy dowódcy informowali ich 
o tym, że marsz na Algier sta 
«owić ma cześć manewr iw 
wojskowych”. Oskarżeni stwier 
dzaią, że zostali wprowadzeni 
w błąd. Głównym oskarżonym 
jest nieobecny na sah* przy­
wódca puczu 14 grudnia 1961 
roku, pułkownik 7 biri. który 
po stłumieniu zamachu woj­
skowego ukrywał sie w Al­
gierii, po czym zbiegł za gra­
nice i jest sądzony zaocznie.'

Proces w Oranie jest drugą 
z kolei rozprawą trvinmału re­
wolucyjnego przeciwko elemen 
tom kontrrewolucyjnym l wi- 
chrzycielskim. Ppdczas pierw­
szego, sądzony zaocznie za 
zorganizowanie sied dywersyj­
nej w Algierii Belkacem Krim 
został skazany na karę śmier­
ci. W obecnym procesie ISO 
oskarżonych broni 30 adwoka­
tów. Rozprawa toczy sie iaw«i 
nic.

12859047
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Nasza pozycja
w nauce świaiowel

WARSZAWA (PAP). Mamy w 
Polsce 264 placówki naukowo- 
badawcze, w których pracuje 
blisko 51 500 naukowców, w 
tym 2500 samodzielnych pra­
cowników nauki. Polska Aka­
demia Nauk ma ponad 200 
członków krajowych i ponad 
82 członków zagranicznych. Po­
nad 30 polskich uczonych jest 
członkami 32 zagranicznych a- 
kademii nauk, w tym prof. 
Wacław Sierpiński, światowej 
sławy matematyk, jest człon­
kiem 12 akademii nauk. Rea­
lizujemy obecnie 35 umów o 
współpracy naukowej z innymi 
krajami. Polscy naukowcy tyl­
ko w 1968 roku braii udział 
w 350 spotkaniach, konferen­
cjach, sympozjach międzyna­
rodowych. Polscy naukowcy re 
prezentują Polskę w 139 orga­
nizacjach międzynarodowych i 
141 międzynarodowych stowa­
rzyszeniach naukowych, 49 po! 
skicłt naukowców zasiada we 
władzach tych stowarzyszeń.

Czym możemy się pochwalić?
Z czego jesteśmy dumni?

Polska szkoła matematyczna 
jest znana na całym świecie. 
Dzisiaj światową sławą w ma­
tematyce jest m. In. polski u- 
czony prof, dr Kazimierz Ku- 
ratowski, którego podręcznik 
„Topologia” doczekał się wielu 
wydań, przekładów i jest dzi­
siaj podstawowym traktatem 
w matematyce.

Znane są na forum między­
narodowym sukcesy przedstawi 
cieli nauk społecznych, w szcze 
gółności zaś socjologów. Obec­
nym przewodniczącym Świato­
wego Towarzystwa Socjologi­
cznego jest wybitny polski soc rae 
jolog prof, dr Jan Szczepański.

Od kilku lat polscy archi­
tekci zdobywają wysoką reno­
mę na całym świecie. W okre­
sie lat 1953—1967 brali oni u- 
dzial w ok. 50 międzynarodo­
wych konkursach. Dorobek 
tych lat przedstawia się impo­
nująco — ponad 30 nagród i 
wyróżnień, w tym 9 pierw­
szych miejsc. Sukcesy na tak 
trudnym terenie jak: Japonia, 
Brazylia, Finlandia, Stany Zjed 
noczone, Irak, Kuba, Irlandia, 
Jugosławia, Kongo, Tunis.

Prace wykopaliskowe jakie 
prowadzi stacja PAN w ZRA 
pod kierunkiem prof, dr Kazi­
mierza Michałowskiego docze­
kała się sławy międzynarodo­
wej. Prowadzą nasi archeolo­
dzy liczne badania w krajach 
trzeciego świata. Specjaliści 
wskazują, że archeolodzy pol­
scy mają na swoim koncie 
wiele odkryć, pozwalających 
spojrzeć w nowy sposób na 
najdawniejszą przeszłość Suda­
nu, Egiptu i Indii.

Prof. Stanisław Lorentz wy­
kształcił cenioną w świecie gru 
pę konserwatorów. Udział już 
trzeciej polskiej ekipy konser­
watorskiej w akcji restaurowa 
nia zabytków Florencji jest 
tego najlepszym dowodem.

Wiele interesujących osią­
gnięć ma polska myśl techni­
czna. Wystarczy wspomnieć o 
wielkim sukcesie prof, dr Ja­
nusza Groszkowskiego, prezesa 
PAN, którego wynalazek — 
próżniomierz jonizacyjny do 
najniższych ciśnień — chroni 
patentem 14 krajów.

Można także wskazać na śwla 
towy rozgłos metod rehabili­
tacyjnych prof. Wiktora Degi 
z Poznania. Poznański uczony 
otrzymał za swoje osiągnięcia 
w dziedzinie rehabilitacji lecz­
niczej najwyższą światową na­
grodę przyznawaną przez fun­
dację Alberta Laskera.

Oczywiście, nie sposób wy­
mieniać tu wszystkich osią­
gnięć w poszczególnych dziedzi 
nach nauki. Odnotowujemy tyl 
ko te z nich, które mają naj 
wyższy ciężar gatunkowy.

Współpraca naukowa Polski 
z krajami socjalistycznymi obej 
muje coraz więcej dziedzin nau 
kowych. Polscy atomiści ko­
rzystają z Międzynarodowego 
Ośrodka Badawczego w Dubnej 
w Związku Radzieckim. W Pol 
see działa we Wrocławiu Mię­
dzynarodowy Ośrodek Badaw­
czy. Poważnie rozwinęła się i

pogłębiła współpraca Polski ze 
Związkiem Radzieckim. Dobrze 
rozwija się współpraca nauko­
wo-techniczna z krajami kapi­
talistycznymi. Bardzo dobrze z 
Francją. W minionym roku za 
notowano dalsze jej zacieśnie­
nie. Warto wspomnieć o kon­
taktach międzyuczelniany«?; W 
tym zakresie polskie uniwer­
sytety nawiązują coraz liczniej 
sze kontakty z uniwersytetami 
innych krajów. I tak: np. Uni 
wersytet Warszawski współpra 
cuje z kilkoma uniwersyteta­
mi, w tym z Uniwersytetem 
Moskiewskim. Uniwersytet Wro 
cławski m. in. z Uniwersyte­
tem Aarhaus (Dania), Uniwer­
sytet im. Marii Curie-Skłodow- 
skiej w Lublinie z Uniwersyte­
tem im. Iwana Franki we Lwo 
wie.

Obraz byłby niepełny gdybyś 
my nie wspomnieli o pomocy 
naukowo-technicznej, jaką poi 
scy naukowcy i technicy udzie 
łają krajom rozwijającym się. 
Na uczelniach Polski kształci 
się wielu przyszłych naukow­
ców krajów trzeciego świata. 
Z drugiej strony polscy nau­
kowcy współpracują ze specjali 
staml tych krajów na ich włas 
nym terenie. Polska była jed­
nym z pierwszych krajów, któ 
re pospieszyły z pomocą wol 
nej Algierii. W kraju tym pra 
cuje wielu polskich lekarzy, in­
żynierów, techników itp.

Wojewódzka akademia ZMS
z okazji 25-lecia PRL
* produkcyjne wartości 50 min zł
★ 24 aktywistów otrzymało odznaczenia im. Janka 
Krasickiego ★ 20 BPS dla najlepszych

Wczoraj w sali klubu 
„Akwen” w Gdańsku odby 
ła się uroczysta akademia 
wojewódzkiej organizacji 
ZMS z okazji Lipcowego 
Święta i srebrnego jubi­
leuszu Polski Ludowej, w 
której uczestniczyli akty­
wiści ZMS i zasłużeni dzia 
łącze ruchu młodzieżowe­
go.

Okolicznościowy referat pt. 
„Udział młodzieży w dorobku 
ćwierćwiecza Polski Rzeczy­
pospolitej Ludowej” — wygio 
sił wiceprzewodniczący ZW 
ZMS Jerzy Szczodrowski. 
Mówca przypomniał zebra­
nym, jak to od pierwszych 
dni wolności młodzież polska 
włączyła się czynnie — w róż 
nych organizacjach młodzieio 
wych — do budowy nowego 
ustroju i dźwigania kraju z 
ruin i zgliszcz, a następnie w 
całym okresie rozwoju Polski 
Ludowej swoją ofiarną pracą

Gdańskaiqcznośći pracownicy leśn
$ Dokończenie ze str. 1

Pracownicy DOPiT z 
Gdańska wykonują prace, 
zaplanowane na rok 1970, 
a związane z wprowadze­
niem pełnoautomatycznego 
ruchu telefonicznego mię­
dzy gdańskim węzłem te­
lekomunikacyjnym a Sta­
rogardem. Praca odpowie­
dzialna i skomplikowana; 
nie licząc korzyści, związa­
nych z usprawnieniem po­
łączeń, przyniesie ona w 
skali rocznej dodatkowy 
zysk w kwocie 700 tys. zł. 
W klubach techniki i ra­
cjonalizacji pojawiają się 
cenne pomysły nowa­
torskie. Efekt zarejestro­
wanych dotychczas oblicza 
się na 845 tys. zł oszczęd­
ności. Ogółem gdańscy łą­
cznościowcy podjęli zobo­
wiązania ogólnej wartości 
ponad 5 min zł (realizu­
jąc je dotychczas w 40 
proc.) i zadeklarowali czy­
ny społeczne w wymiarze 
ponad 32 tys. roboczogo- 
dzin.

Pracownicy leśni i prze­
mysłu drzewnego naszego 
województwa zobowiąza­
nia na cześć Srebrnych Go 
dów PRL podejmowali już 
w pierwszych miesiącach 
br. Przystąpiło do ich po­
dejmowania niemal 90 
proc. zatrudnionych, de­
klarując dodatkową pro­
dukcję wartości 22 500 tys. 
zł oszczędności materiało­
wych — 5 860 tys. zł, inne 
— ponad 2 860 tys. zł. Ogói 
na wartość wykonanych 
już zobowiązań przekro­
czyła 98 proc. zadeklaro­
wanych.

Z dużą ofiarnością przy­
stąpili związkowcy do po­
dejmowania czynów społe­
cznych, których wartość 
przekroczyła 1 570 tys. zł.

Osiąganie wyższych wskaż 
ników produkcyjno-ekono- 
micznych, poprawa gospo­
darności, polepszanie wa­
runków pracy, socjalnych 
i bytowych 80 załóg pra­
cowniczych — oto treść 
zobowiązań.

Stanęły do nich zakłady 
meblarskie, tapicerskie, pro 
dukcji płyt, sklejek i za­
pałek, zakłady przemysłu 
maszynowego leśnictwa, 
przemysłu tartacznego i wy 
robów drzewnych, leśnicy 
itp. związane z branżą 
ieśno-drzewną.

Podkreślić należy, że 
gdańscy leśnicy i dr-zewia- 
rze podejmują dalsze cen­
ne dla narodowej gospo­
darki zobowiązania. Ak­
tywność nie maleje.

W chwili obecnej 77 
brygad związkowców po­
siada zaszczytne tytuły 
BPS, walczy o nie aktual­
nie 219. Z okazji 22 Lipca 
przewiduje się 17 dalszym 
zespołom, walczącym o ty­
tuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej, przyznanie tego 
wyróżnienia.

Rodzą się nowe inicjaty­
wy i tak np. ostatnio za­
łoga tartaku w Czarnej Wo 
dzie rzuciła cenne hasło: 
„Pracujemy bez wypad­
ków!”, deklarując jako 
pierwsza swój udział i wzy 
wając do podjęcia go 
wszystkie inne zakłady.

(P)

Skandynawskie aktualności
POSZUKIWANIA ZLÖZ RUDY ŻELAZA 

POD DNEM MORZA BAŁTYCKIEGO
SZTOKHOLM. Szwedzkie przedsiębiorstwo 

„Boliden Ab” zwróciło się do rządu z wnio­
skiem o udzielenie mu koncesji na wyłączne 
prawo poszukiwania złóż rudy żelaza i in­
nych metali pod dnem Morza Bałtyckiego, u 
północno-wschodnich wybrzeży Szwecji. Wnio­
sek o koncesję nie dotyczy prawa poszukiwa­
nia pod dnem Bałtyku złóż ropy naftowej, 
gazu ziemnego lub soli. Przedsiębiorstwo „Bo­
liden Ab” jest już udziałowcem firmy „Olje- 
prospektering”, która ma koncesję na poszu­
kiwania złóż ropy naftowej u północno-wschód 
niich wybrzeży Szwecji. Dyrekcja „Boliden Ab” 
zamierza zainwestować w ciągu trzech lat oiko 
ło 500 tys. dolarów w poszukiwania złóż rudy 
żelaza pod dnem Bałtyku.

NORWEGIA NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W POŁOWACH WIELORYBÓW 

?(- NA ANTARKTYDZIE
OSLO. Drugi rok z rzędu statki norweskie 

nie wezmą udziału w połowach wielorybów 
na wodach Antarktydy.

Międzynarodowa komisja wielorybnicza, któ­
ra obradowała w Londynie, ustaliła, że w se­
zonie 1969/70 na wodach Antarktydy kontyn­
gent połowu wielorybów ńie może przekro­
czyć 2700 jednostek — co stanowi o. 500 wielo­
rybów mniej niż w ubiegłym sezonie. Kontyn­
gent połowów dla Japonii został ustalony na 
1493 wieloryby, dla Związku Radzieckiego na 
976 i dla Norwegii — na 731. Jednakże Norwe­
gia uznała, że jest to kontyngent zbyt niski 
i że wyprawa na połów wielorybów na wody 
Antarktydy byłaby nieopłacalna. Ponieważ w 
sezonie bieżącym kontyngent Norwegii byłby 
jeszcze znacznie mniejszy, odpowiednie czyn­
niki norweskie postanowiły również w tym 
roku nie organizować wyprawy wielorybniczej.

KONFERENCJA MINISTRÓW SPRAW 
SPOŁECZNYCH PIĘCIU KRAJÓW 

PÓŁNOCNYCH
OSLO. W mieście Stavanger, w Norwegii 

(toiłud niawo -za c h o dniej. *4 była sie konferencja

ministrów spraw społecznych Norwegii, Szwe­
cji, Daniij, Finlandii i Islandii. Na konferencji 
omawiana była przede wszystkim sprawa ujed 
nolicenia ustawodawstwa socjalnego i emery­
talnego krajów północnych. Norwegia, Dania, 
Finlandia i Islandia zamierzają wprowadzić u 
siebie ustawodawstwo emerytalne wzorowane 
na ustawodawstwie szwedzkim z 1960 roku.

! MASOWE PRZEŚWIETLANIA 
RENTGENOLOGICZNE W SZWECJI

SZTOKHOLM. Specjalna komisja wyznaczo­
na przez ministerstwo spraw społecznych u- 
chwaliła po kilkuletnich badaniach wniosek 
zalecający, by wszyscy obywatele szwedzcy, w 
wieku ponad 20 lat, byli prześwietlani przy 
pomocy aparatów rentgenowskich co trzy la­
ta i by wszyscy cudzoziemcy, mający zamiar 
osiedlić się w Szwecji, również byli poddawa­
ni prześwietleniu. Przeprowadzone przez komi­
sje badania wykazały że w latach 1958—1987 
wykryto gruźlicę u 0,75 proc. osób przeświet­
lonych. Osoby te nie wiedziały, że są chore 
i niebezpieczne dla otoczenia. Wykryto także 
pewne choroby serca i inne schorzenia. Ko­
misja jest zdania, że najlepszą metodą wykry­
wania nieznanych chorób są masowe przeświet 
lania rentgenowskie ludności.

RAKIETA PRODUKCJI SZWEDZKIEJ 
DO BADANIA JONOSFERY

SZTOKHOLM. Zakłady budowy silników sa­
molotowych „Svenska Flygmotor” zapowiedzią 
ły, że przystąpią wkrótce do seryjnej produk­
cji rakiety „S-l” przeznaczonej do badań nau­
kowych. Rakieta „S-l” ma 5 metrów długości 
i waży 200 kilogramów. Może ona być wy­
strzelona do wysokości 180 kilometrów nad po­
wierzchnię Ziemi z szybkością przekraczającą 
trzykrotnie szybkość dźwięku. Rakieta może 
być przede wszystkim wykorzystana do ba­
dań górnych warstw jonosfery. Przedsiębior­
stwo „Svenska Flygmotor” zamierza urucho­
mić w późniejszym terminie produkcję więk­
szej rakiety ,,S-2” o wadze 1500 kg, o d.Jgo- 
ści 9 metrów i o ząsięgu do 300 kilometrów.

i żarliwą postawą przyczy­
niała .się do pomnażania do­
robku i kształtowania posta­
wy ideowo-połitycznej. Wystą 
pienie J. Szczodrowskiego mło 
dzież przyjęła z dużym aplau 
zem, nagradzając sążnistymi 
brawami.

W chwilę później wiceprze 
wódniczący ZD ZMS Gdańsk- 
Portowa, Jan Kitiowski zło­
żył w imieniu całej organi­
zacji wojewódzkiej meldunek 
o podjęciu i realizacji I eta­
pu czynów społecznych i zo­
bowiązań produkcyjnych z o- 
kazji 25-lecia PRL o łącznej 
wartości ponad 50 min zł, któ 
re wykonywane są przez 65- 
tysięczną „armię” młodzieży 
w naszym województwie. Tu 
warto nadmienić, że w dal­
szym ciągu młodzież zaciąga 
nowe warty produkcyjne, bę­
dące kolejnym wkładem mło­
dego pokolenia w budowę so­
cjalizmu w Polsce.

Teraz nastąpiła uroczy­
sta chwila wręczenia 24 
zasłużonym działaczom ru­
chu młodzieżowego złotych, 
srebrnych i brązowych od­
znaczeń im. Janka Krasic­
kiego przez przewodniczą-

70 iat kolei żelaznej
pod Giewontem

ZAKOPANE (PAP). W tym 
roku mija 70 lat od chwili u- 
ruchomienia Unii kolejowej na 
trasie Chabówka — Zakopane. 
Inicjatorem tej budowy, jak 
również rozwoju Podhala, na­
rodzin tu*ys;yki i narciarst­
wa było powstałe w Zakopa­
nem w 1873 roku „Towarzy­
stwo Tatrzańskie”.

Dzięki staraniom towarzyst­
wa, zbudowano najpierw w 
1885 Koku ikołej żelazną z Kra 
kowa do Chabówki. Wpraw­
dzie miłośnicy Zakopanego 
musieli jeszcze pół dnia do­
jeżdżać do Zakopanego góral­
skimi furami, ale to już znacz 
nie przybliżyło Tatry do resz­
ty kraju.

Przez 14 lat trasę Chabówka 
— Zakopane, przemierzały fu­
ry przykryte płótnem, przy­
pominające pojazdy znane z 
amerykańskich westernów. W 
roku 1899 doprowadzono linię 
kolejową z Chaoówki do Za­
kopanego, co miało doniosły 
wp!yw na dalsze losy Skalne 
go Podhala.

---- %----

Polski turysta
ratuje tonących
Rumunów!

BUKARESZT (PAP), Niedaw 
no w Rumunii na Dunaju zda 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, 
który tylko dzięki odwadze i 
przytomności umysłu polskie­
go turysty nie zakończył się 
tragicznie. Łódka na której 
znajdowało się rumuńskie mai 
żeństwo z dwojgiem dzieci nie 
opatrznie zbliżyła się do prze­
pływającego promu, natknęła 
się na jego liny i przewróci­
ła. Cała rodzina wpadła w 
głębokie i wartkie nurty Du­
naju. Ojciec ratował jedno 
dziecko — natomiast matka z 
dTugim zaczęła tonąć.

Świadkami wypadku byli 
liczni pasażerowie promu z 
których jeden — właśnie mio­
dy polski turysta, Bolesław 
Lesak z Wrocławia bez chwi 
li namysłu rzucił się do wody 
i uratował tonących.

cego ZW ZMS R. Czerwiń­
skiego. Odznaczenia te 
przyznane zostały przez Za 
rząd Główny ZMS w War­
szawie.

Z kolei wiceprzewodni­
czący ZG Zw. Zaw. Mary­
narzy i Portowców A. Ziem 
liński przekazał na ręce 
Henryka Tuszyńskiego Zło 
tą Odznakę BPS 25-lecia 
PRL, przyznaną brygadzie 
remontowej z Gdańskiej 
Stoczni Remontowej. W su 
mie w woj. gdańskim zło­
te i srebrne odznaki uzy­
skało już 20 brygad BPS, 
m. in. ze Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej, „Polfy”, 
PLO.

Na zakończenie wczoraj­
szej uroczystej akademii 
zabrał głos J. Hajer - se­
kretarz KW PZPR, który 
w imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego Partii przekazał 
młodzieży serdeczne po­
zdrowienia z okazji Lipco­
wego Święta oraz życzył 
dalszych sukcesów i peł­
nego wykorzystania mło­
dych sił dla pomnażania 
dorobku Ojczyzny i budo­
wy socjalistycznej Polski.

W części artystycznej wystą 
piła Estrada Kaszubskiej Bry­
gady WOP i zespół muzycz­
ny z klubu „Rudy Kot” w 
Gdańsku.

Ot.

Gdzie wilądui* astronauci?
Pięć lądowisk na Księżycu

NOWY JORK (PAP). — 
Dwaj amerykańscy austro- 
nauci, Armstrong i Aldrin 
powinni wylądować na 
tzw. Morzu Spokoju. Gdy­
by start w dniu 16 lipca 
został odroczony, następny 
dogodny moment startu 
nastąpi 18 lipca. Wtedy jed 
nak będą musieli oni lą­
dować w tzw. Zatoce Cen­
tralnej. Gdyby doszło do 
kolejnego odroczenia, a- 
stronauci mogą wystarto­
wać 21 lipca, a wtedy 
miejscem lądowania bę­
dzie tzw. Ocean Burz w za­
chodniej części tarczy Księ 
życa (widocznej z Ziemi). 
Kolejnym terminem startu 
jest dopiero 14 sierpnia.

Moment startu z Ziemi i 
miejsce lądowania na Księ­
życu dobrane zostały tak, aby 
w chwili opuszczenia się na 
powierzchnię Srebrnego Glo­
bu lądowisko było oświetlo­
ne promieniami słonecznymi, 
padającymi pod ściśle okre­
ślonym kątem. W celu uzy­
skania jak najlepszych wa­
runków widoczności, teren 
musi być oświetlony pod ką­
tem nie mniejszym niż 7, a 
nie większym niż 20 stopni 
przez Słońce, które będzie 
znajdować się „z tyłu” pojaz­
du księżycowego, poruszające­
go się ze wschodu na zachód.

Jeśli słońce będzie oświetla­
ło teren pod zbyt małym ką­
tem, będzie tam za ciemno, 
a jeśli pod zbyt dużym — to 
nadmierna jasność powierzch­
ni Księżyca także uniemożliwi 
rozróżnianie jego szczegó­
łów.

Ponieważ Księżyc obraca się 
w stosunku do Słońca mniej 
więcej o 12 stopni na dobę, 
oznacza to, iż kąt padania 
promieni słonecznych na każ­
de z ewentualnych miejsc lą­
dowania, zmienia się nieustan 
nie. Jeśli start nastąpi 16 lip­
ca, to w chwili lądowania na 
Morzu Spokoju promienie sło

Na żubry ze strzelbą 
ile nie śmiercionośną

W Moskwie przebywa Sophia 
Loren, która gra główną role 
w nakręcanym tam filmie 
Vittorio de Siei „Słonecznik”.

Na zdjęciu: S. Loren (druga 
z lewej) na placu Czerwonym 
podczas pracy nad pierwszymi 
scenami filmu.

CAF — PI — telefoto &ai

WARSZAWA (PAP). W wie­
lu filmach przyrodniczych o- 
glądaliśmy bezkrwawe połowa 
nia ze strzelbą unieruchamia­
jącą dzikie zwierzęta, wielkie 
ssaki — m. in. nosorożce, ży­
rafy, które łowiono w ten spo 
sób by np. przewieźć na te­
reny objęte ochroną. Urządze­
nie to, działające na zasadzie 
strzelby wypuszczającej ładu­
nek z usypiającym, nieszkodli 
wym środkiem oddaje w kra 
jach Afryki i w Nowej Ze­
landii duże usługi nauce i o- 
chronie przyrody.

Możliwością wykorzystania 
tego środka dla naszych po­
trzeb zainteresował się rów­
nież Zarząd Ochrony Przyrody 
podległy resortowi leśnictwa, 
widząc w nim środek, który 
może być także pomocny w 
lecznictwie żubrów. Wkrótce 
zostaną podjęte próby nad za 
stosowaniem do tego celu no­
wozelandzkiej „broni” paxarm. 
Chodzi tu nie tylko o lecze­
nie lecz także o przeprowa­
dzanie zabiegów profilaktycz­
nych m. in. szczepień. Dotych

Prof. Jarecki 
persona non grata

LONDYN (PAP). Prasa lon- 
iyńska informuje, że rząd 
włoski uznał profesora medy­
cyny na uniwersytecie w Hei­
delbergu Richarda Jareckiego 
za osobę „niepożądaną” i za­
kazał mu wjazdu do Włoch. 
38-letni prof. Jarecki jest 
szczególnie niepożądany na te­
renie kasyna w San Remo, 
gdzie kilkakrotnie udało mu 
się rozbić bank i gdzie jak 
twierdzą wtajemniczeni wy­
grał on w ubiegłym roku po­
nad 120 tysięcy dołarow. Pro­
fesor Jarecki wystąpił obecnie 
ze skargą sądową o odszkodo­
wanie w wysokości półtora 
miliona dolarów za straty po­
niesione w wyniku decyzji ka 
syna, które w grudniu ubieg­
łego roku zakazało mu wstępu 
na salę gry.

czas, wobec niemożliwości na 
wiązania „bezpośredniego kon 
taktu” z żubrami, w przypad­
ku choroby były one leczone 
przez podawanie lekarstw do 
karmy.

Badania prowądźóńę_ przez 
naukowców weterynarii SGGW 
w Warszawie — początkowo 
na bydle — mają wykazać w 
jakim stopniu paxarm jest 
przydatny do praktycznego 
zastosowania, jakie należy u- 
żyć dawki leków usypiających 
w odniesieniu do żubrów itp.

nt-czne padać będą pod ką­
tem 10,8 stopnia. W przypad­
ku startu 18 lipca, lądowisko 
w Zatoce Centralnej będzie 
oświetlone pod kątem 11 stop­
ni, natomiast miejsce lądowa­
nia na Oceanie Burz — gdy 
start nastąpi 21 lipca oświetlo­
ne będzie pod kątem 9 stop­
ni.

Łącznie NASA wyzna­
czyła 5 lądowisk dla pro­
gramu „Apollo”, które u- 
znano jako nadające się 
do tego celu — gładkie i 
— jak sdę wydaje — wy­
trzymałe. Dwa z nich znaj 
dują się na Morzu Spoko­
ju, jedno w Zatoce Cen­
tralnej i dwa na Oceanie 
Burz. Dla „Apollo-11” u- 
stalono trzy miejsca, wy­
mienione powyżej.

Restouracfa
„Warszawa“ 
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). We 
czwartek w godzinach po­
południowych, otwarta zo­
stała w Budapeszcie resta­
uracja „Warszawa” o 
charakterze narodowym — 
z kuchnią polską. Restau­
racja mieści się w Budzie 
przy ulicy Attila Ut.

------ «------ ,

Recitale 
organowe 
we Fromborku

OLSZTYN (PAP). 13 bm. W 
katedrze fromborskiej odbę­
dzie się pierwszy z cyklu tra­
dycyjnych już recitali orga­
nowych organizowanych tu w 
sezonie letnim przez Państwo 
wą Orkiestrę Symfoniczną im. 
Feliksa Nowowiejskiego w Ol 
sztynie. W koncertach tych 
wystąpią: Wacław Kłaput, Le 
szek Werner, Joachim Grubi- 
cki, Jacek Kulig,

Organy froimborskie, obok 
podobnych w Oliwie, Kamie­
niu Pomorskim, Wrocławiu i 
Olkuszu, należą do najwspa­
nialszych w Europie. Zbudo­
wane w drugiej połowie XYI1 
wieku przez gdańskiego mi­
strza Daniela Nitrowskiego na 
zamówienie kapituły warmiń­
skiej, uległy podczas ostatniej 
wojny całkowitej niemal de­
wastacji. Dawną świetność 
przywrócono im w 1964 roku.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Mistrzostwa pływackie WP
Na Oksywiu rozpoczęły 

się mistrzostwa pływackie 
Wojska Polskiego z udzia­
łem 100 zawodników repre 
zentujących czołowe klu­
by wojskowe — Śląsk Wro 
claw, Legia i Flota. W 
uroczystym otwarciu mi­
strzostw wziął m. in. udział 
dowódca Marynarki Wo­
jennej wiceadmirał Zdzi­
sław Studziński.

W pierwszym dniu mistrzostw 
najciekawszą konkurencją był 
wyścig na 100 m st. motylko­
wym, w którym zwyciężył An­
drzej Wakowskl (Legia) w cza 
sie 1,04,9 przed Wojciechem 
Pstrokońskim z Floty — 1,06,8.

Ciężko wywalczone ,
zwycięstwo
młidych piłkarzy
z Finlandią

W Mielcu rozegrany został 
międzypaństwowy mecz piłkar­
ski, młodzieżowych reprezenta­
cji Polski i Finlandii. Ciężko 
wywalczone zwycięstwo 2:1 
(1:0) odnieśli polscy „olimpij­
czycy”, dla których bramki 
zdobyli w 9 min. Mańko i w 
88 min. Drzewiecki. Bramkę 
dla Finów uzyskał w 83 min. 
Rissanen.

Reprezentanci „kraju tysiąca 
jezior” grając b. ambitnie — 
okazali się bardzo trudnym 
przeciwnikiem — znacznie groź 
niejszym, niż wynikało to z 
wieści o ich aktualnej formie. 
Z drugiej zresztą strony — wię 
ltszość naszych „nadziei olim­
pijskich” zagrała gorzej niż np. 
w ostatnich meczech z Bułga­
rią i Rumunią, czy nawet w 
meczach ligowj'ch.

W zasadzie ujemnych skut­
ków letniej przerwy nie mo­
żna się było dopatrzyć jedynie 
u Kozerskiego (Rzeszów), Jani 
ka (Bytom). Drużyna fińska 
stosowała z reguły proste wa­
rianty taktyczne gry, realizu­
jąc je natomiast z całą kon­
sekwencją, podobała się zwła­
szcza obrona z Rantą i Tar- 
sellem a w ataku Haikonen, 
oraz zdohvwea bramki — Ris- 
saneą.

Na 50 m st. dow. zwycięży­
ła zawodniczka. Floty Wanda 
Biernat w dobrym czasie 30,3. 
Na 200 m st. grzbietowym męż 
czyzn zwyciężył Wiktor Gor- 
goiewski ze Śląska — 2,30,2 dy­
stansując swego kolegę klu­
bowego Misteckiego.

A oto zwycięzcy pozostałych 
konkurencji 200 m st. dow. 
mężczyzn — P. Kolecki (Śląsk) 
2,13,5, ~2) Z. Wojciechowski (Flo 
ta) 2,17,1, 3) M. Marchlewski 
(Flota) 2,17,9.

400 m st. zmiennym męż­
czyzn: T) J. Klukowski (Flo­
ta) 5,35,5, 2) J. Ostrowski
(Śląsk) 5,37,8, 3) E. Samoraj
(Legia) 5,43,8.

100 m st. grzbiet, kobiet: 1) 
L. Biszszad (Śląsk), 1,21,1, 2) 
D. Rusakiewicz (Śląsk) 1,23,03* 
3) E. Nowak (Śląsk) 1,23,2.

200 m st. grzbiet, mężczyzn 
1) W. Gorgolewski (Śląsk) 
2,30,2, 2) M. Misteckl (Śląsk)
2,33,1, 3) Zb. Garus (Śląsk)
2,35,0.

200 m st. dow. kobiet 1) .1. 
Janowicz (Śląsk) 2,33,8, 2) G. 
Zieland (Flota) 2,36,5, 3) M.
Sikora (Śląsk) 2,38,6.

100 m. st. motyik. mężczyzn
1) A. Wakowski (Legia) 1,04.9*
2) W. Pstrokoński (Flota)
1,06,8, 3) K. Waezmańskl
(Śląsk) 1,06,9.

Olimpiakos 
przeciwnikiem 
Górnika Zalirze

W Atenach rozegrany został 
finałowy meez o piłkarski pu­
char Grecji między zespołami 
Panathinaikos i Olimpiakos Pi- 
reus. Zakończył się on — mi­
mo dogrywki — wynikiem re­
misowym 1:1 (0:0), 0:0, a o
zdobyciu pucharu zadecydował 
los. Był on szczęśliwy dla pił­
karzy Panathinaikos i im przy 
padło to cenne trofeum.

Ponieważ jednak drużyna Pa 
nathinaikos jest również mis­
trzem kraju, ona reprezento­
wać będzie Grecję w rozgryw­
kach o puchar Europy. Nato­
miast w zbliżającej się edycji 
rozgrywek o puchar zdobyw­
ców pucharów, wystąpi zespól 
Olimpiakos, który w pierwszej 
rundzie będzie przeciwnikiem 
zdobywcy pucharu polski -ę 
Górnika Zabrze. —__
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DROGA DO MANIFESTU LIPCOWEGO

OPERACJA „Bagra­
tion” rozwijała się 
zgodnie z przewidy­

waniami Naczelnego Do­
wództwa Armii Radziec­
kiej. Dlatego też już pod 
koniec lipca wryznaczyło 
ono poszczególnym fron­
tom nowe zadania. 1 Front 
Białoruski, w którego ra­
mach działały jednostki 1 
Armii WP, miał po opa­
nowaniu Brześcia i Siedlec 
nacierać w ogólnym kie­
runku na Warszawę, opa­
nować Pragę, 'zdobyć przy­
czółki nad Narwią i w 
rejonie Pułtuska, a lewym 
skrzydłem uchwycić przy­
czółek nad Wisłą w rejo­
nie Dęblina, Zwolenia i 
Solca.

Tam właśnie znaleźć się 
miały główne siły Wojska 
Polskiego.

Na razie 20 lipca tylko 
nieliczne związki artylerii 
1 Armii WP sforsowały Bug 
i wkroczyły do Polski. Łzy 
wzruszenia, ziemia w po­
czerniałych od prochu rę­
kach artylerzystów •— pol­
ska ziemia, za którą po­
lało się tyle krwi...
f)f| lipca jednostki 2 ar- 
^ 2*mii pancernej gwar­

dii pod dowództwem 
gen. S. Bogdanowa wyzwo 
liły Chełm. W przeddzień 
KRN powołała do życia

Złoto pustyni
Pustynia Kyzyl - Kum stała 

się ostatnio wielkim centrum 
Wydobycia złota. Pośród pia­
sków uroczyska Muruntał 
powstała wielka kopalnia od­
krywkowa i zbudowany został 
zakład wzbogacania rudy.

Dla zbudowania zakładów 
potrzeba było tylko 26 mie­
sięcy. W mieście Zarafszan, 
do którego doprowadzono li­
nię kolejową, linię wysokiego 
napięcia i wodny rurociąg po­
wstało osiedle dziewięciopię- 
trowych domów dla robotni­
ków kopalni. Pokłady złota 
W pustyni Kyzyl-Kum są tak 
obfite, że w pobliżu Murun­
tał zlokalizowano już nowe 
Eakłady wzbogacania rudy7.

Złotodajne żyły odkryto tak 
że i W innych rejonach Uzbe­
kistanu. Ta radziecka repu­
blika staje się wraz z Sybe­
rią i Dalekim Wschodem 
głównym „zagłębiem’* szla­
chetnego metalu.

POLSKI KOMITET WYZ­
WOLENIA NARODOWE­
GO jako „organ tymcza­
sowej władzy wykonaw­
czej do kierowania walką 
wyzwoleńczą narodu, zdo­
bycia niepodległości i od­
budowy państwowości pol­
skiej”. Do PKWN wchodzi­
li przedstawiciele Polskiej 
Partii Robotniczej, Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Stron 
nictwa Ludowego i Stron­
nictwa Demokratycznego.

22 lipca 1944 roku 
PKWN ogłasza historyczny 
już dzisiaj MANIFEST 
LIPCOWY, w którym za­
warto założenia programo­
we nowej władzy ludo­
wej.

W tym samym dniu głów 
ne^siły 1 Armii i jej słyn­
na 1 Dywizja im. T. Koś­
ciuszki otrzymują rozkaz 
wymarszu w stronę Bu­
gu.

23 lipca... Oddajmy głos 
kronikarzowi 1 Dywizji, 
Henrykowi Hubertowi:

„U wylotu mostu prze 
rzuconego przez saperów 
stał poczet sztandarowy 
dywizji i sztandar, któ­
remu przysięgali wier­
ność w obozie sieleckim 
Obok — dowództwo dy­
wizji, orkiestra, kompa­
nia honorowa. Przed 
sztandarem swojej dy­
wizji defiluje 1 pp wkra 
czając na ziemię polską. 
Żołnierze wybijają de­
filadowy krok, orkiestra 
rąbie marsza, kompania 
honorowa prezentuje 
broń. Idzie zakurzone, 
zmordowane, ale szczęś­
liwe wojsko. Wszyscy 
mają łzy w oczach, wzru 
szenie ściska gardło. Po­
chylony sztandar z wize­
runkiem Kościuszki sa­
lutuje swoich żołnierzy. 
Z bronią w ręku, szla­
kiem zwycięskiej ofensy­
wy, wracają do kraju żoł 
nierze-tułacze”.
W owacjach tłumów, w 

kwiatach defilował żoł­
nierz przez ulice Chełma i

«70/«^ -tnsnę. cł/t -łći'

WE o s t o c k u, nazywanym „oknem na 
wiat” Niemieckiej Republiki De­

mokratycznej, zakończyły się obrady IV spot­
kania parlamentarzystów ośmiu państw nadbałtyc­
kich i pólnocnoeuropejskich. Uchwalone na spot­
kaniu memorandum wzywa rządy i parlamenty 
państw zachodniej i północnej Europy, aby niezwło­
cznie wystąpiły na rzecz zwołania konferencji ogól­
noeuropejskiej w sprawie stworzenia trwałego sys­
temu bezpieczeństwa, uznały zgodnie z prawem 
międzynarodowym oba państwa niemieckie oraz 
rozwijały współpracę między państwami o różnych 
ustrojach społecznych.

Uchwalenie memorandum przez zgromadzenie 
osobistości reprezentujących różne poglądy raz je­
szcze potwierdza, że gdy chodzi o sprawę bezpie­
czeństwa naszego kontynentu, nie ma przeciwieństw, 
których nie dałoby się złagodzić. Sprawa nie od dzi­
siaj zresztą wywołuje żywy oddźwięk w krajach 
Europy północnej. Skandynawscy działacze politycz­
ni przejawiali żywe zainteresowanie polskimi pro­
pozycjami w sprawie zamrożenia zbrojeń nuklear­
nych w Europie, a także występowali z własnymi 
inicjatywami w tej dziedzinie. Cenny jest tu zwła­
szcza wkład Finlandii, która swego czasu zapropo­
nowała utworzenie strefy bezatomowej na północy 
Europy. Rząd fiński pierwszy też odpowiedział na 
apel budapeszteński, nie tylko popierając ideę zwo­
łania europejskiej konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa, ale także wyrażając gotowość zostania 
jej gospodarzem.W krajach skandynawskich rozwija się też od 

dawna ruch na rzecz uznania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, co wywołuje zaniepokojenie 
w kołach bońskiej chadecji, uparcie kultywującej 
doktrynę Hallsteina. Ni edarmo tzw. wielka prasa 
NRF (czyli podporządkowana koncernowi Springe­
ra), w komentarzach na temat niedawnej wizyty 
ministra spraw zagranicznych Brandta w krajach 
skandynawskich ostentacyjnie przemilcza te jego 
wypowiedzi, w których poruszał on ze swymi roz­
mówcami kwestię udziału NRD w przyszłej kon­
ferencji europejskiej.

Bezpieczeństwo Europy i uznanie jej powojen­
nego statusu terytorialnego — to dwie sprawy jak 
najściślej ze sobą powiązane. Zrozumienie tych 
realiów, będące jedną z podstaw polityki krajów 
Europy wschodniej, toruje sobie drogę również w 
krajach Europy północnej. m.j.

Lublina. „Krzykom, wiwa­
tom i podarunkom nie by­
ło końca” — zapisze kro­
nikarz 1 pp.

Ale wolność przyszła do­
piero na mały skrawek poi 
skiej ziemi. I nie była to 
wolność bez cierni...

NA ZACHÓD 
OD LUBLINA

W dniach między 21 a 26 
lipca Komenda Głów 
na AK wymienia z 

emigracyjnym rządem w 
Londynie cały szereg de­
pesz. Plan „Burza” nie u- 
daje się. Na ziemiach wy­
zwalanych przez wojska 
radzieckie i polskie obej­
muje władzę Polski Komi­
tet Wyzwolenia Narodowe­
go i jego organa — rady 
narodowe. Część żołnierzy 
AK wyraża chęć przejścia 
pod sztandary ludowego 
wojska. Rola „gospodarzy” 
ogranicza się najczęściej 
do i’oli mącicieli. 25 lipca 
Londyn przekazuje na ręce 
delegata w kraju i komen­
danta głównego AK pra­
wo „powzięcia wszystkich 
decyzji wymaganych tern-

Polska reklama 
i plakat 
w Moskwie

W Moskwie, na Pros­
pekcie Komsomolskim zo­
stała otwarta wystawa 
„Reklama-69”. Bierze w 
niej udział 15 różnych zjed 
noczeń radzieckich, mini­
sterstwo elektroniki ZSRR, 
a także przedsiębiorstwa 
reklamowe Polski. Na wy­
stawie można zapoznać się 
z nowymi polskimi opa­
kowaniami, etykietkami, 
kolorowymi witrynami, rzeź 
bą, neonami i plakatami.

Przy okazji warto do­
dać, że polski plakat — 
zarówno reklamowy, jak i 
polityczny — zdobył sobie 
olbrzymie uznanie w Mo-7 
skwie z okazji polskiej wy 
stawy przemysłowej, jak i 
specjalnej wystawy plaka­
tu. Jak pisze w piątkowym 
numerze dziennik „Trud” 
— „obecnie, gdy w Mo­
skwie czynna jest wielka 
wystawa obrazująca 25-le- 
tnie osiągnięcia Polski Lu 
dowej, ludzie często zatrzy 
mu ją się na ulicach przed 
prostymi, a równocześnie 
pięknymi plakatami polski 
mi zapraszającymi do obej 
rżenia tej czy innej wy­
stawy polskiej w Moskwie. 
Wielkie powodzenie, jakim 
cieszy się wśród mieszkań­
ców Moskwy jubileuszowa 
wystawa polska, zawdzię­
cza ona w niemałej mie­
rze polskim twórcom pla­
katów, których sztuka zna­
na jest daleko poza gra­
nicami Polski”.

Mgła pojawiła się te­
go dnia nagle. Spadając 
białym tumanem na 
przybrzeżny obszar, za­
tarła granice między lą 
dem a wodą. Szybko 
znalazła sobie ofiarę. 
Stała się nią „Salomea”, 
jeden ze statków „bia­
łej floty” płynący z 92 
pasażerami na pokła­
dzie. Grzęznąc na mieli 
źnie nieopodal portu Łe 
ba uległa wypadkowi 
nie notowanemu już od 
długich lat w Żegludze 
Gdańskiej•

WSZCZĘTO alarm. Na 
pomoc wyruszyli na­

tychmiast ratownicy PRO. 
Ale we mgle nie widać by­
ło ani statku, ani nawet 
strzelanych przez załogę 
czerwonych rakiet. Do ak­
cji ratunkowej wszedł he­
likopter Marynarki Wojen 
nej.

Okazało się, że „Salo­
mea” tkwi w piasku na 
płyciźnie, do której nie mo 
że dotrzeć jednostka ratow 
nieza. Lokalny wiatr i du­
ża fala przybojowa dwu­
krotnie już zepchnęły „Re­
x’’ na mieliznę, a pasażer­
ski stateczek niebezpiecz­
nie przerzucały z rewki na 
rewkę. Opóźnienie w akcji

pem ofensywy sowieckiej 
w razie konieczności bez 
porozumienia się z rzą­
dem”.

Będzie to sygnał do pow 
stania w wyłączonej z pla­
nu „Burza” Warszawy. Bę 
dzie to początek działań, 
które dni wolności w wie­
lu zakątkach umęczonej 
ziemi, zamienią w gorzkie 
dni bratobójczych walk.

Tymczasem, w dzień póź­
niej — 26 lipca. Ludowy
Komisariat Spraw Zagra- 
nicznj7ch ZSRR oświadcza:

„Wojska radzieckie 
wkroczyły w granice Pol 
ski ożywione jedyną wo­
lą rozgromienia wrogich 
armii niemieckich i u- 
dzielenia pomocy narodo 
wi polskiemu w uwolnię 
niu spod jarzma najeź- 
ców i w odbudowaniu 
niepodległej, silnej i de­
mokratycznej Polski.

Rząd radziecki stwier­
dza, że działania Armii 
Czerwonej na terytorium 
Polski traktuje jako 
działania na terytorium 
suwerennego, przyjazne­
go i sojuszniczego pań­
stwa...”.
Tego samego dnia zawar 

to w Moskwie porozumie­
nie w sprawie wzajem­
nych stosunków między ra­
dzieckim Naczelnym Do­
wództwem a PKWN. Prze­
widywało ono niezwłoczne 
ustanowienie na wyzwolo­
nych ziemiach administra­
cji polskiej, normowało 
pod względem prawnym 
stosunki polsko-radzieckie 
w okresie wojny, ułatwia­
jąc przez to PKWN w7alkę 
o międzynarodową pozycję 
Polski.

Tego bowiem wymagał 
interes narodu i stojące 
przed nim ciężkie zadania 
zwycięskiego zakończenia 
wojny i utrwalenia władzy 
ludu.

(Opr. J. Z.)

Rozmowa o rzeczy... nie istniejącej
Podczas dziennikar­

skich rozmów o per­
spektywach gdańskiej 
gospodarki w przyszłej 
5-latce usłyszałem — i 
to nie byle gdzie, bo w 
samym Prezydium WRN 
— że państwowy prze­
mysł terenowy przeżywa 
schyłek swego istnienia, 
że w obecnej naszej 
strukturze gospodarczej 
nie ma on żadnej przy­
szłości. Czyżby istotnie 
tak było — zadałem so­
bie pytanie i zwróciłem 
się po odpowiedź do 
kierownika Wydziału 
Przemysłu Prez. WRN, 
jako osoby najbardziej 
kompetentnej w tej spra 
wie.

— Ja bym postawił in­
ne pytanie — powiedział 
na wstępie rozmowy dr 
Wł. Gaworecki — czy prze 
mysł ten w ogóle istnieje? 
I dałbym z miejsca odpo­
wiedź, że. moim zdaniem, 
mówimy o rzeczy nie . ist­
niejącej. Wyodrębniać go 
bowiem powinny funkcje 
społeczno - gospodarcze za 
kładów, zaliczanych do te­
go przemysłu, a nie formal 
na, umowna nomenklatura. 
W swej politycznej i ekono 
micznej treści przemysł 
ten nie różni się niczym 
od przemysłu kluczowego, 
identyczna jest podstawo­
wa rola obu — pomnaża­
nie dochodu narodowego 
i zaspokajanie potrzeb kra 
ju i jego ludności. Jednoli 
ta jest też forma własno­
ści.

— Sprecyzujmy może jed­
nak funkcje społeczno-gospo­
darcze, jakie przemysł rzeczy 
wiście terenowy powinien 
spełniać.

— Założeniem, przy po­
dziale przed kilkunastu 
laty państwowego przemy­
słu na kluczowy i tereno­
wy, było stworzenie lokal­
nych baz przemysłowych, 
pracujących w oparciu o 
miejscowe surowce i zaso­
by siły roboczej na potrze­
by terenowego rynku, a 
głównie ludności. Ważnym

W Tatrach — rojno...
CAF — Olszewski

zadaniem miało się stać 
należyte wykorzystanie sił 
produkcyjnych, rozproszo­
nych po małych zakładach 
oraz tworzenie miejsc pra­
cy w małych skupiskach 
ludności, szczególnie dla 
kobiet. Zarządzanie tym 
przemysłem powierzono ra 
dom narodowym, wraz z 
dochodami z jego działal­
ności i — oczywiście, obo­
wiązkami inwestycyjnymi.

— Więc istnieje wiele wię­
zów łączących ten przemysł z 
regionalną gospodarką?

— Teoretycznie, tak. W 
rzeczywistości jednak wię­
zy te są znikome i stale 
słabną. Weźmy np. struk­
turę produkcji przemysłu 
terenowego Wybrzeża. Al­
bo dubluje on, albo uzupeł 
nia ilościowo produkcję 
przemysłu kluczowego. Po­
nad 50 proc. wytwórczości 
stanowią artykuły inwesty- 
cyjno-zappatrzeniowe, wy­
konywane samodzielnie 
względnie w kooperacji, o 
przeznaczeniu ponadregio­
nalnym. Nie da się doszu­
kać powiązań z potrzebami 
terenu w produkcji np. 
suwnic, transporterów lub 
wreszcie elementów wypo­
sażenia dla polskiego „Fia­
ta”. Podobnie jest z usłu­
gami, które stanowią dru­
gą dziedzinę działalności 
przemj'slu terenowego. Ko­
operacja z wielkim prze­
mysłem wyraźnie zmajory- 
zowTała tę działalność, ogra 
niczając usługi dla ludności, 
mimo że nie leży to ani w 
polityce państwa, ani w 
zamierzeniach Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Po­
starało się o to skutecznie, 
wykorzystując różne swe 
preferencje, okrętownict- 
wo.

— Także w zakresie zby 
tu jest to przemysł tere­
nowy tylko z nazwy. Gdań 
ska produkcja rozchodzi 
się po całym kraju, żarów 
no jeśli idzie o artykuły 
inwestycyjno - zaopatrze­
niowe, jak i towary kon­
sumpcyjne. Produkowane 
np. na Wybrzeżu obuwie 
jest rozprowadzane wg 
tzw. rozdzielnika centralne 
go. Rynki lokalne zresz­
tą, obrzeżone granicami wo 
jewództw, przestają ist­
nieć, co samo przez się 
anuluje podziały w zaspo­
kajaniu potrzeb. W sumie 
impulsy miejscowe prawie 
zupełnie nie wpływrają na 
działalność zakładów tere­
nowych i ich rozwój, bar­
dziej decydują o tym po­
trzeby ogólnokrajowe.

— Pozostała jednak łączność 
przemysłu terenowego z bud­
żetami rad narodowych. Je­
go wkładu finansowego w go­
spodarkę regionalną na pew­
no nie można bagatelizować.

— Daleki jestem od tego. 
Rocznie gdański przemysł 
terenowy daje budżetowi 
rad niemałą sumę, bo oko­
ło 160 min złotych. Ekono­
miczne efekty jego dzia­
łalności mogłyby być jed­
nak o wiele, większe, gdy­
by rady narodowe dyspono 
wały odpowiednimi środ­
kami na modernizację za­
kładów, na rozbudowę in­
tratnych branż.. Niestety 
gdy przemysł kluczowy 
nieraz nie potrafi wykorzy 
stać postawionych mu do

ratowniczej mogło zakoń­
czyć się tragicznie.

Uruchomio.no inne ogni­
wa pomocy. Z najbliższego 
punktu, z Łeby wypłynął 
ponton poruszany wioisla- 
mi z członkami załogi łeb­
skiego Kapitanatu Portu i 
rybakami oraz kapitanem 
portu Romanem Jakubow­
skim na czele. Do „Salo­
mei” dotarli na czas. Pa­
sażerowie zaczęli przecho­
dzić na ponton. Ale łatwe 
to nie było. Dzieci i kobiety 
ratownicy przenosili na rę­
kach, wchodząc do wody 
i z poświęceniem niosąc ra 
tunek.

Raptowna mgła zaczęła 
ustępować. Wszyscy wy­
cieczkowicze szczęśliwie 
przebywali już wtedy na lą 
dzie, a „Salomeę” ratowni­
cy PRO zaczęli sprowadzać 
na pełną wodę... 
ig IEDAWNA to historia, 

zaledwie sprzed paru 
tygodni. Raz jeszcze jed­
nak przypomniała o roli, ja 
ka w łańcuchu ratowania

życia ludzkiego na morzu, 
obok zawodowej służby ra­
towniczej, odgrywają ludzie 
oddający się tej działalno­
ści dobrowolnie i społecznie 
— członkowie ratownictwa 
brzegowego GUM. Stacji 
ratowniczych tego rodzaju, 
na Wybrzeżu wschodnim 
(od Piasków do Łeby) jest 
8. Podlegają administracyj­
nie Gdańskiemu Urzędowi 
Morskiemu. Z tego 3 w Łe 
bie, Władysławowie i Sztu­
towie — należą do tzw. sta 
cji ruchomych, dzięki po­
siadaniu samochodu ratow­
niczego — amfibii. Reszta, 
znajduje się w Piaskach, 
Swibnie, Helu, Gdyni i 
Gdańsku. W celach rozpo­
znawczych i patrolowych 
(zimą dla akcji lodowej) 
GUM posiada 2-silnikowy 
samolot „Morawa” i heli­
kopter. Oczywiście, w zakre­
sie ratownictwa brzegowe­
go, ściśle współpracuje z 
Marynarką Wojenną.

Utrzymaniu sprawności 
służby ratowniczej służą m.

in. sysitematycznie przepro 
wadzane od 2 lat ćwicze­
nia i alarmy przy współu 
dziale właśnie sił lotniczych 
i morskich Marynarki Wo 
jennej. Koordynację akcji 
ratowniczych zapewnia ra 
diołączność GUM z placów 
kami wyposażonymi w 18 
urządzeń UKF.

JAKŻE więc mylą się ci 
wszyscy, którzy próbu 

ją czasem w instytucji na­
szej administracji morskiej 
widzieć tylko... urząd. Prze 
cięż jej funkcjonariuszami 
są także ludzie o niemal u- 
niikalnym zawodzie — la­
tarnicy. Czy można byłoby 
sobie wyobrazić przeciętne 
go urzędnika, który by w 
imię swej pracy „zakopał 
się” z rodziną na takiej wy 
sepce jak np. Mielin, odcię 
tej od świata wodą i szu­
warami. Albo na odludziu, 
jak Stilo, Pasłęka lub Cżoł 
pino gdzie do wioski — po 
kilka lub kilkanaście ki­
lometrów przebywanych je 
sienią lub zimą pieszo, bo

dyspozycji środków, to 
przemysł terenowy ciągle 
ich łaknie. Brak środków 
uniemożliwił np. ostatnio 
podjęcie w Lęborslaem wy 
dobywania eksportowego 
torfu. Z tej samej przy­
czyny trwa dekapitalizacja 
majątku trwałego zakła­
dów.

— Jaki więc w tej sytuacji 
postawilibyście wniosek?

— Następujący: ponieważ 
przemysł terenowy sensu 
stricto nie istnieje, warto, 
wydaje się, rozważyć spra­
wę przekazania jego przed 
siębiorsfw produkcyjnych 
jednostkom przemysłu cen­
tralnego. W gestii rad na-, 
rodowych mogłyby pozo­
stać tylko przedsiębiorstwa 
typu usługowego, których 
działalność można rzeczy­
wiście powiązać z potrze­
bami miejscowymi, głów­
nie ludności, a w następ­
nej kolejności jednostek 
gospodarczych. Realizacja 
powyższego wniosku ułat­
wiłaby branżowy system 
zarządzania przedsiębior­
stwami przemysłowymi, 
nadto łatwiejsza stałaby 
się koordynacja w ukła­
dzie tylko dwóch form wła 
sności, tj. państwowej i 
spółdzielczej.

— Rady narodowe, moim 
zdaniem, raczej nie stawia 
łyby przeszkód w takim 
rozwiązaniu sprawy. Oczy­
wiście, powinien być zacho 
wany warunek komplekso 
wego rozstrzygnięcia za­
gadnienia. Nie do utrzyma 
nia jest bowiem dotych­
czasowa praktyka „wyry­
wania” z dyspozycji rad 
narodowych co wartościow 
szych przedsiębiorstw. Ra­
dy narodowe powinny na­
tomiast otrzymać szersze 
uprawnienia koordynacyj­
ne w zakresie przemysłu,' 
nie wchodząc bezpośrednio 
w sferę zarządzania.

— Wniosek jest dość zaska­
kujący. Może jednak warto 
byłoby poszukać innych alter 
natyw? Spróbujemy to uczy­
nić w redakcyjnych rozważa­
niach nad sprawami progra­
mu rozwojowego Wybrzeża 
w przyszłej 5-latce.

— Będę czekał na dysku 
sję. Zainteresowany jestem 
ewentualną polemiką Z 
moimi poglądami.

Rozmawiał:
Józef OGRODNIK

Siadami Aleksandra
Ekspedycja składająca się a 

dwunastu holenderskich dzień 
nikarzy, naukowców i archeo­
logów, udała się w długą po­
dróż po Związku Radzieckim, 
Iranie i Afganistanie. Ekspe­
dycja ta zamierza odbyć wę­
drówkę szlakami marszów 
Aleksandra Macedońskiego. Jej 
uczestnicy planują przygoto­
wać w czasie swej wędrówki 
szereg reportaży dla holender­
skiego pisma „Algemeen Dah- 
blad’* na temat gospodar­
czych, kulturalnych i społecz­
nych osiągnięć tych krajów.

nawet gazikiem wtedy tam 
nie przejedziesz!

A Gdański Urząd Morski 
jest jedynym gospodarzem 
wszystkich latarń morskich 
na całym polskim wybrze­
żu, jak i całego systemu o- 
znakowania nawigacyjnego. 
Bezpieczeństwo żeglugi, 
nad którym czuwa, wyma­
ga należytego przygotowa­
nia i oznakowania torów 
wodnych, kotwicowisk, red 
itd.

Do poważniejszych prac\ 
należało w zeszłym roku 
przygotowanie nowego tzw. 
północnego toru wodnego 
oraz kotwicowi,sika w Świ­
noujściu. Związane to by­
ło z rozbudową tamtejsze­
go portu, a polegało na wy 
konaniu trałowania hydro­
graficznego blisko 61 mil 
m orskich kw., wydobyciu 
przeszkód nawigacyjnych i 
oznakowaniu toru pławami 
świetlnymi.

Ponieważ jest to trasa, 
którą uczęszczają statki o 
dużym zanurzeniu, planuje 
się w przyszłym roku usta 
wienie tam latarniowca. 
Stanąć ma w odległości 37 
km na północ od główek 
wejściowych do portu Swi 
noujście, jako pierwszy poi 
$ Dokończenie na str. 4
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W całym kraju tysiące harcerzy wypoczywą na letnich obozach. W Kiiczkowie nad 
Kwisą podczas wycieczek i zajęć szkoleniowych zgrupowane tam drużyny poznają 
szlak bojowy II Armii Wojska Polskiego i bohaterską historię jej walk.

CAF — Wołoszczuk

! Ze wspomnień oficera śledczego

Nieboszczyk“, który nie umarłi ii
feeeemeeemeeeeem

Komisariat Kolejowy MO 
w Gdyni powiadomiono, że 
na torze trakcji elektrycz­
nej uległ wypadkowi jakiś 
mężczyzna i poniósł śmierć. 
Grupa dochodzeniowa za­
stała już na miejscu leka­
rza pogotowia. Niestety, 
nie udało się ustalić per­
sonaliów denata, ponieważ 
nie znaleziono przy nim 
żadnych dokumentów. Zdję 
to odciski palców i przeka­
zano do laboratorium kry­
minalistyki. Zwłoki prze­
wieziono do Zakładu Me­
dycyny Sądowej w Gdań­
sku w celu przeprowadze­
nia sekcji.

Następnego dnia ukazało 
się w miejscowej prasie 
ogłoszenie, wzywające tych, 
którzy mogliby Udzielić in­
formacji o nieznanym osob 
niku, aby zgłas/.a;i się w 
Komendzie MO. Oczywiście 
nie podano w ogłoszeniu 
ani rysopisu, ani innych 
szczegółów.

SIEWNEGO dnia oficer 
■ prowadzący śledztwo 

przyszedł nieco później do 
komendy. Dyżurny powia­
domił wchodzącego, że cze­
ka na niego starsza ko­
bieta — właśnie w spra­
wie nieznanego denata, 
lnteresantka — niewiasta 
z wyglądu stateczna, 
oświadczyła, że przeczyta­
ła ogłoszenie w gazecie i 
chciałaby się upewnić, czy 
nieboszczykiem nie jest 
przypadkiem jej mąż.

— Nie żyjemy już ze sobą 
od dość dawna, panie porusz- 
liiku — wyjaśniła. -- Mój mąż 
rozpił się i prawdę powie­
dzieć, to całkiem na psy ze­
szedł. Poznałam go zaraz po 
wojnie, kiedy jeszcze pływał 
We flocie. Pobraliśmy się. W 
trzy lata później został za gra­
nicą — po prostu nie wrócił 
na statek. W 1938 roku zjawił 
się z powrotem w kraju. Pra­
cował w przedsiębiorstwie bu­
dowlanym, ale niedługo, bo 
był już z niego pijak. Wresz­
cie zwolnili go z pracy, a on 
całkiem porzucił dom. Widy­
wałam go na tilicy, najczęś­
ciej pijanego. Podobno żebrze. 
Nigdzie na stałe nie mieszka. 
Ponieważ od pewnego czasu 
go nie spotykam, myślę czy 
to przypadkiem nie jest on...

Pokazano jej zdjęcia, zro 
bione na miejscu wypad­
ku. Wtedy Felicja O. oś­
wiadczyła:

— Poznaję go. To jest Ro 
bert O.

Dla uzyskania całkowitej 
pewności zawieziono wdo­
wę do Zakładu Medycyny 
Sądowej w Gdańsku. Tu raz 
jeszcze potwierdziła. Niebo 
szczykiem był Robert O. 
Spłakała się kobieta nad 
nim serdecznie...

PONIEWAŻ sekcja zwłok 
nie wykazała, aby de­

nat został przed przejecha­
niem pobity, można było 
sprawę uważać za załatwio 
ną. Samobójstwo Roberta 
O. stało się oczywiste. Fakt 
stwierdzenia alkoholu w 
organiżmie wskazywał i 
przyczynę. Denat rzucił się 
albo wpadł niechcący pod 
przejeżdżający pociąg na 
skutek zamroczenia alkoho 
lowego. Na jedno wycho­
dziło. Tego typu meldunek' 
sporządzono i teczkę odło­
żono ad akta.

Po paru dniach trzeba 
było do niej jednak wró­
cić. W niecodziennych oko­
licznościach. Nadeszła bo­
wiem odpowiedź na prze­
słane odciski daktylosko- 
pijne. Pismo było zresztą 
bardzo lakoniczne. Treść 
jego brzmiała mniej wię­
cej tak: „Odciski palców
należą do Macieja Tabaczyń 
skiego, ostatnio zamieszka­
łego w Kowalach, pow. 
Skotnica. W/w notoryczny 
żebrak i wióczęga poszu­
kiwany jest przez Powiato 
wą Komendę MO w Skot- 
nicy”.

A więc kim jest denat? 
Robertem O., którego prze­
cież rozpoznała własna żo­
na, czy — jak to stwierdza­
ła ekspertyza daktylosko- 
pijna — Maciejem Taba- 
czyńskim?

Znalazł się w międzycza­
sie jeszcze jeden materiał 
porównawczy: karty dakty 
loskopijne Roberta O. i je­
go kompanów. Zatrzymywa 
ni za włóczęgostwo mieli i 
oni swoje „konto” w ko-

© Dokończenie ze str. 3
siki latarniowiec. W przy­
szłości, GUM zlokalizuje 
też tam stację pilotową.

SŁUŻBA oznakowań na 
\yigacyjnych GUM 

swoje prace wykonuje m. 
in. przy pomocy nowoczes­
nych urządzeń radiokomuni 
kacyjnycn (SEA-FIX Dec- 
caj, które pozwalają na 
szybkie i dokładne wyko­
nywanie robót hydroigraficz 
nych i oznakowania nawi­
gacyjnego. Mają one też za 
stosowanie przy wyznacza­
niu osi drogi statkom wcho 
dżącym do portu w trud­
nych warunkach hydrome­
teorologicznych, zwłaszcza 
podczas silnej mgły.

Duże znaczenie ma mo­
dernizacja urządzeń. W o- 
statnich 5 latach zainstalo­
wano więc w kilku portach 
nowe, automatyczne świa­
tła wejściowe, 12 z&utoma-

Zbliża się ostatni etap
batalii o tegoroczne plony

ROLNICY WYBRZEŻA Z WIĘKSZYM NIŻ 
ZWYKLE NIEPOKOJEM TROSZCZĄ SIĘ TEGO 
LATA O PLONY SWOICH UPRAW. A JEST SIĘ 
O CO MARTWIC.

tyzowanych agregatów prą­
dotwórczych, 3 radiotatar- 
nie i 2 urządzenia akustycz 
me.

Wkrótce w Zatoce Gdańskiej 
rozpocznie się — podobnie jak 
to było w Zatoce Pomorskiej 
— trałowanie hydrograficzne 
i przygotowania do wytycza­
nia nowych torów wodnych, 
przystosowanych do wprowa­
dzania kolosów morskich. Pra 
ce będą się Wiązały z zamie- 
rzaną budoiwą nowego rejonu 
przeładunkowego w porcie 
gdańskim.

A do poważniejszych zadań 
perspektywicznych GUM, zmio 
rzających do usprawnienia pra 
cy służby oznakowania nawi­
gacyjnego jak i /modernizew 
ni a oraz ujednolicenia tego o- 
znafcoiwania, należeć będzie 
przystąpienie do opracowani i 
zupełnie nowego systemu o- 
znakowamia polskiego wybrze­
ża.

NASZ urząd morski jest 
również nie małym ar 

matorem. W skład jego flo 
tylli wchodzą 102 jednost­
ki. Swoje siły wzmacnia

mendzie. Wynik otrzymany 
tą drogą był zgodny z po­
przednim orzeczeniem. De
nat nie był Robertem O.

Ale dlaczego Felicja O. 
upiera się, że to jej mąż? 
Kilkakrotnie przesłuchiwa­
na — uparcie trzymała się 
podanej przez siebie wer­
sji. Po co? Jaki ma w tym 
cel? Te pytania intrygowa­
ły nie tylko prowadzącego 
śledztwo. Na maniaczkę 
nie wyglądała.

Zaczęto szukać „nieżyją­
cego” Roberta O. i rzeczy­
wiście „po nitce do kłęb­
ka” dotarto do nie^o. Do­
starczono go do komendy, 
gdzie również — po raz 
nie wiadomo który z ko­
lei — wezwano Felicję O.

Kiedy przedstawiono, tej 
„statecznej” kobiecie, żywe 
go „nieboszczyka” — rozpła 
kala się, a następnie złoży­
ła wyjaśniające zeznania.

£|KAZAŁO się, że Feli-
” cja O. starała się o 

wyjazd za granicę do swo­
jej, stale mieszkającej tam 
córki. Na przeszkodzie, w 
pewnym stopniu, stał mąż, 
którego właściwie nie by­
ło, ale który ciążył jej, jak 
to mówi „w papierach”. 
Postanowiła się więc go 
pozbyć. Skorzystała z arion 
su w gazecie o znale­
zieniu niezidentyfikowa­
nych zwłok, aby „uśmier­
cić” Roberta O. Po pierw­
szym przesłuchaniu, kiedy 
stwierdziła, że jeszcze mili 
cja nie zna nazwiska de­
nata, była pewna, że jej 
plan zostanie uwieńczony 
powodzeniem. Nie przewi­
działa jednak tylko, że po­
za jej zeznaniem milicja 
będzie jeszcze i w inny spo 
sób dochodzić ' właściwego 
nazwiska denata. Przeli­
czyła się...

Tak zakończyła się spra­
wa „nieboszczyka”, który 
nie umarł — Roberta O.

A. BARTOSZEWSKI

jeszcze GUM korzystając z 
usług obcego taboru pływa 
jącego. Wymagają tego roiz 
ległe i zróżnicowane zada­
nia.

M, in. należą do nich roz­
liczne roboty czerpalne w ma­
łych portach rybackich — we 
wnątrz nich i na dojściach d« 
nich, ochrona rybołówstwa, 
prace związane z umocnieniem 
brzegów Md. Te ostatnie pro­
wadzone na Zalewie Wiśla­
nym ciekawym systemem, 
przez sztuczne spłycanie pasa 
przybrzeżnego zarastającego 
szuwarami, wymagają zwróce­
nia uwagi na niedostatek wy 
p-oisażenia PRCiP w sprzęt po 
trzebny do robót czerpalnych 
na płytkich wodach. Sytuacja, 
zdaniem GUM. jest alarmowa.

Z kwestią posiadania od 
powiednich statków wiąże 
się również problem służby 
na północno-wschodnim A- 
ilantyku. Nasz Urząd Mor­
ki sitoi przed koniecznością 
włączenia się do międzyńa 
rodowej kontroli łowisk w 
tym rejonie, co wynika ? 
obowiązującej od kilku mie 
• ięcy międzynarodowej kón 
wencji (NEAF).

Na razie celowi temu służyć 
będzie lugrotrawler, jaki GUM 
przedmie w najbliższym cza-

|S| ciągu ostatnich paru 
lat przyzwyczailiśmy 

się już wszyscy do wyso­
kich wydajności m. In. 
zbóż w naszym wojewódz­
twie. Wiele też włożono 
starań, by i tegoroczne 
plony nie były gorsze, a 
może nawet nieco wyższe 
niż w rekordowym roku 
ubiegłym. Wysiłkom tym 
nie sprzyjała jednak bez­
względna w swoich ka­
prysach pogoda.

Rośliny uprawne, a 
szczególnie zboża ozime 
przeszły w tym roku dwa 
bardzo trudne okresy w 
swojej wegetacji. Pierw­
szy z nich to spóźniona i 
niezwykle zimna wiosna, 
a następny równie niepo­
myślny — to długotrwały 
brak opadów w maju i 
czerwcu, kiedy to są one 
najbardziej potrzebne dla 
upraw. Nie przypadkiem 
mówi się, że deszcz w ma­
ju to spadające na ziemię 
złotówki.

Pokaźne wiosenne straty wy 
marzłego rzepaku załatano ja­
ko tako wsiewami pszenicy i 
jęczmienia, a skutki suszy u- 
siłowano zmniejszyć, ucieka­
jąc się do niedoskonałych je­
szcze, niestety, melioracyj­
nych urządzeń nawadniają­
cych tam, gdzie one są, a na­
wet korzystając tu i ówdzie 
z pomocy pomp strażackich. 
Ponadto stosowano dodatko­
we zabiegi uprawne i nawo­
żenie. Wszystko to jednak, 
acz łagodzi sytuację, nie mo­
że w pełni zrekompensować 
przerzedzonych, zwłaszcza na 
wzgórzach łanów zbóż oraz 
wypalonych pastwisk.

IMO to batalia o te­
goroczne plony jeszcze 

się bynajmniej nie skoń­
czyła i nie można jej ab­
solutnie uważać za prze­
graną. O jej ostatecznych 
wynikach zadecydują do­
piero zbiory. Jeśli się uda 
przeprowadzić je szczegól­
nie sprawnie i starannie, 
można pokaźnie zmniej­
szyć, a może nawet wy­
równać dotychczasowe stra 
ty. Nic dziwnego, że przy­
gotowaniom do żniw po­
święcają wiele uwagi wo­
jewódzki i powiatowe ko­
mitety do spraw rolnictwa 
oraz cała służba rolna. 
Przeprowadza się kontro­
le gotowości maszyn rol­
niczych, uzupełnia zaopa­
trzenie w części zamienne, 
w drobny sprzęt żniwny, w 
artykuły pomocnicze i w 
towary żywnościowe.

Do zbioru mamy w tym 
roku w naszym wojewódz- 
twie łącznie 253 286 ha. 
w tym 103 700 ha ży ta. 
76 100 ha pszenicy ozimej 
i jarej oraz tylko 1986 ha 
rzepaku (większość jego 
zasiewów zaorano wiosną 
na skutek wymarznięcia). 
O pomyślnym przebiegu 
żniw zadecyduje przede 
wszystkim sprawne posłu­
giwanie się rolników ma­
szynami. Już w ubiegłym

roku w gdańskich PGR 
•■koszono prawie całą po­
wierzchnię podstawowych 
zbóż przy pomocy kombaj­
nów, korzystało z nich rów 
nież sporo rolników gospo­
darujących indywidualnie 
dzięki usługom świadczo­
nym przez międzykólkowe 
bazy maszynowe. W cza­
sie tegorocznej akcji żniw­
nej rolnictwo gdańskie dy­
sponować będzie 7139 ęiąg 
nikarni, z których około 10 
proc. jest jeszcze w re­
moncie, ale według solen­
nych zapewnień POM wszy 
stkie mają być gotowe w 
porę. Do liczby tej należy 
jeszcze dodać, opierając 
się na sprawozdaniach 
GUS, 1689 traktorów pozo­
stających w indywidual­
nym posiadaniu rolników.

Spośród 708 wszystkich kom­
bajnów 18 pozostaje w remon­
cie kapitalnym. W związku z 
trudnościami, wynikającymi z 
braku części zamiennych do 
silników „Perkins”, zachodzi 
obawa, że 3 kombajny nie bę­
dą gotowe w terminie. Trud­
no się z tą koniecznością po­
godzić, zwłaszcza, że ma­
szyn tych nie mamy za 
wiele, a trzeba się liczyć ze 
spiętrzeniem prac i potrzebą 
przeprowadzenia zbiorów w 
szczególnie szybkim tempie. 
Zaopatrzenie w części zamień 
ne do kombajnów i ciągników 
uległo wprawdzie od ubiegłe­
go roku pewnej poprawie, jed 
nak sprawa ta wymaga nadał

wnikliwego zainteresowania 
odpowiedzialnych resortów i 
władz centralnych.

W gospodarstwach drób- 
notowarowych obok kom­
bajnów nadal podstawową 
rolę odgrywać będą w cza 
sie żniw snopowiązaiki, 
Na 2044 sztuki pozostające 
w społecznym użytkowa­
niu i w PGR część była 
jeszcze do niedawna w re­
moncie, ale wszystkie ma­
ją być gotowe przed roz­
poczęciem prac. Ponadto 
rolnicy dysponują 365 pry­
watnymi snopowiązałkami. 
Podobnie według informa­
cji WZMR w porę wyre­
montowane będą wszyst­
kie młocarnie w liczbie 
1443. Oprócz tego w rę­
kach rolników gospodaru­
jących indywidualnie po­
zostaje 2067 maszyn do 
młócenia zbóż.

WYNIKA stąd, że rolni­
ctwo gdańskie jest 

już znacznie lepiej niż w 
poprzednich latach wypo­
sażone w park maszyno­
wy, Wiele zależeć będzie 
jeszcze od umiejętnego po 
sługiwania się nim, od do­
brej planowej organizacji 
w wykorzystywaniu sprzętu 
i od natychmiastowego u- 
suwania skutków ewentu­
alnych awarii maszyn i 
ciągników, Już teraz nale­
ży więc sporządzić w te­
renie szczegółowe harmo­
nogramy prac żniwnych i 
plany akcji ekip awaryj­
nych POM i „Agromy”.

Bacciareih‘ówka w nowej roli
WeseIny marsz
Ug ARSZAWSKA „Baccia

■ IM

relli’öwka” — zabytko 
wa budowla przy placu 
Zamkowym w Warszawie, 
zwana od nazwiska nadwor 
nego malarza króla Stani­
sława Augusta — przygoto 
wuje się do swej nowej ro 
li. Budynek jest już prawie 
gotów na przyjęcie pierw­
szej pary narzeczonych, 
przed którą otworzy swe 
podwoje w dniu 22 Lipca 
br. Odtąd dzień po dniu 
warszawski PAŁAC ŚLU­
BÓW — równie piękny jak 
katowicki — gościć będzie 
w swych apartamentach 
parę po parze, no i praw­
dziwe tłumy gości. Ślubów 
udzielać się będzie w dwu 
dużych salach, przy bla­
sku świateł, odblasku zwier 
ciadeł i przy akompania­
mencie nagrań muzycz­
nych. Dzielnicowy Urząd 
Stanu Cywilnego Warsza­
wa-Śródmieście, gospodarz 
pałacu, zapowiada bogatszą 
niż dotychczas płytotekę i 
taśmotekę. Na specjalne ży 
czeiiie można też będzie na 
grać na taśmie całą cere­
monię ślubną. Można ją bę 
dzie również sfilmować.

A po ceremonii? „Baccia 
relli’öwka” dysponować bę 
dzie także elegancką ka­
wiarnią dla nowożeńców i 
gości weselnych. Będzie 
więc gdzie wznieść za zdro 
wie młodej pary kielich

Sie ze szczecińskiego przed- tympana. Wnętrze budyń 
siębiorstwa „Gryf”. Poza tym, byc stylowo urzą-

kilirny,

ganizacji o zasięgu ogólno­
krajowym, wzbogaca się i 
uświetnia m. in. ceremoniał 
ślubny. Chodzi o to, żeby 
forma tego uroczystego ak­
tu stała się jeszcze bardziej 
dostosowana do powagi 
chwili.

Jak wielką wagę przywią 
żują do tego sami kandy­
daci na przyszłych małżon­
ków, świadczy wymownie 
przykład Warszawy. Śród­
miejski Urząd Stanu Cywil 
nego ma już oczywiście 
komplet zamówień na 
pierwsze śluby w nowym 
pałacu. Wiele par odłożyło 
swą uroczystość ślubną o 
kilka tygodni, aby tylko 
mogła się ona odbyć w 
„BaeciareUTówce”. Dokład­
nie — w dniu 22 lipca. w 
dniu Święta Odrodzenia, bę 
dąeego równocześnie kulmi 
nacją obchodów 25-leci.a 
Polski Ludowej.

Andrzej TOKARCZYK

W przygotowaniach do 
żniw liczyć się należy z 
najgorszym, a więc z moż­
liwością (odstukać!) desz­
czów. Oprócz pośpiechu w 
pracach duże znaczenie bę 
dzie miało zapewnienie od­
powiedniej bazy magazy- 
mowo-suszarniczej. Zdol­
ność suszenia ziarna w na­
szym województwie jest 
teraz większa niż w roku 
ubiegłym o 1470 ton na do 
bę i wynosi 5200 ton. O 
22 300 ton wzrosła pojem­
ność składowa i o 1200 ton 
pojemność punktów skupu.

Mimo to przewiduje się 
jeszcze pewne trudności 
zarówno w suszeniu, jak i 
w magazynowaniu zbóż w 
okresie ich nasilonego spły 
wu. Głównym „wąskim 
gardłem” jest niewystar­
czająca powierzchnia ma­
gazynów obrotowych PZZ, 
przyjmujących zboże z 
punktów skupu i od PGR. 
W ciągu doby magazyny 
te mogą przyjąć 5200 ton 
ziarna, podczas gdy w o- 
kresach szczytowych spo­
dziewane dostawy wyno­
sić mogą około 8 tys. ton. 
W związku z tym bierze 
się pod uwagę koniecz­
ność kierowania części zbo 
ża w ramach dyspozycji 
centralnych do innych wo­
jewództw. Ponadto podpi­
sano z PGR umowy na o- 
kresowe przetrzymanie w 
ich magazynach około 5500 
ton ziarna. Wykorzysta się 
do tego celu przez krótki 
okres m. in. magazyny cu­
krowni, a także podjęto 
starania o udostępnienie 
mocy składowej i suszar- 
niczej elewatora portowe­
go.

W tym roku przewiduje 
się przejęcie około 35 tys. 
ton zbóż bezpośrednio z 
gospodarstw chłopskich, 
świadcząc im usługi trans­
portowe. Największy u- 
dział w tym systemie sku­
pu będą miały powiaty 
tczewski i nowodworski. 
WZGS przeznacza dodat­
kowo na ten cel 35 jedno­
stek transportowych. W 
podobny sposób odbierze 
się 44 tys. ton ziarna z 
PGR. Realizacja tych za­
mierzeń wymagać będzie 
szczególnie dobrej organi­
zacji działania przedsię­
biorstw i jednostek usłu­
gowych.

Teresa CHUDEK

N

z myślą też i o ochronie rybo 
iówstwa na Bałtyku, zamó­
wiony został statek typu MG- 
600 w Stoczni „Wisła” z terrńi 
nem dostawy na rok przyszły 
oraz planuje się dwie następ­
ne jednostki na lata 1971—75.

A WET w części nie 
wyczerpaliśmy spraw 

jakimi zajmują się ludzie 
z morskiego urzędu. Nale­
ży do nich i zagospodaro­
wanie .małych portów, i 
nadzór nad stanem technicz 
nym całej naszej floty han 
dlowej, rybackiej, pomocni 
czej, i kontrola zatrudnie­
nia na statkach z punktu 
widzenia kwalifikacji załóg, 
i działalność legislacyjna. I 
wiele innych problemów. 
Dowody mogą mieć na­
wet... spacerowicze. Niechaj 
wybiorą się na piękny, 
nadmorski bulwar w Gdyni 
iub na most nad Motławą 
za Długim Targiem w 
Gdańsku, nieopodal nowej 
przystani pasażerskiej, a zo 
baczą maleńki wycinek 
działalności Gdańskiego U- 
rzędu Morskiego.

Stanisława CZERSKA

d zone: meble i kilimy, a 
nawet stroje dla urzędni­
ków stanu cywilnego pro­
jektuje CPLiA. Udzielają­
ca ślubu urzędniczka wy­
stępować będzie w todze, 
udzielający ślubu urzędnik 
— w ozdobnym surducie 
lub smokingu. Sam prze­
bieg uroczystości ślubnej 
będzie również bardziej niż 
dotychczas uroczysty. Wpły 
nie na to nie tylko oprawa 
zewnętrzna — światła, dy­
wany i ubiory — ale także 
rytuał samej ceremonii.

CÓŻ, ślub — sprawa po­
ważna... Dobrze się 

dzieje, że coraz częściej w 
urzędach stanu cywilnego 
przybiera on odpowiednio 
uroczysty charakter. Nie 
wszystkim parom odpowia­
da sakralna forma tej uro­
czystości. Na naszych o- 
czach rodzi się przecież 
świecka obrzędowość, świe 
cka obyczajowość. Z inicja 
tywy nowo powstałego To­
warzystwa Krzewienia Kul 
turv Świeckiej, masowej or

Polsk e Radio i TY
szukają ankieter «iw
z naszego województwa

Ośrodek Badania Opinii Pu­
blicznej i Studiów Programo­
wych przy Polskim Radio i 
Telewizji już od roku 1988 
prowadzi trudne badania so­
cjologiczne opinii społeczeń­
stwa polskiego.

W czasie swego istnienia, 
ośrodek przeprowadził wiele 
ciekawych badań na temat 
współczesnego życia społeczeń 
siwa polskiego w mieście i 
na wsi. Np. „Jaki jest auto­
rytet różnych zawodów'?”,
„Jakie są dążenia życiowa lu­
dzi?”, „Jak przedstawia się
sprawa zaopatrzenia w róż­
nego rodzaju artykuły codzien 
nego użytku?”, „Jakie są po­
glądy społeczeństwa na temat 
rozwodów, pełnołetności, przy 
rostu naturalnego, polityki
gospodarczej, rolnej, progra­
mów radiowych i telewizyj­
nych?”.

Wynikł tych prac stanowią 
nie tylko cenny materiał dla 
placówek naukowych, ale słu­
żą też różnym instytucjom 
społeczno-politycznym dla po­
dejmowania decyzji przy roz­
wiązywaniu wielu bolączek 
naszego życia społecznego i 
gospodarczego.

Swoje badania socjologiczne 
przeprowadza ośrodek za po­
mocą odpowiednio opracowa­
nych ankiet, które docierają 
do społeczeństwa za pośred­
nictwem sieci społecznych an­
kieterów na terenie całego 
kraju.

Upoważnieni i odpowiednio 
przeszkoleni ludzie na zasa­

dach społecznych pełnią swo­
je funkcje honorowe. Praca 
ich polega na przeprowadza­
niu co i do 6 tygodni 3 do 
4 wywiadów ankietowych w 
określonym przez ankiety śro­
dowisku społecznym.

Wywiady są anonimowe — 
ankieter jest zobowiązany do 
zachowania całkowitej tajem­
nicy wypowiedzi osób bada­
nych.

Wypełnione ankiety wysy­
łane są do ośrodka, gdzie pod 
legają naukowemu opracowa­
niu. Kontakty ankietera z 
ośrodkiem odbywają się dro­
gą korespondencyjną, opłaty 
uiszcza Polskie Radio.

Obecnie rozszerzając sieć 
swoich współpracowników w 
terenie, Ośrodek Badania O- 
Pinii Publicznej i Studiów 
Programowych poszukuje chęt 
nych do współpracy, na tere­
nie wsi, miast i osiedli z ob­
szaru województwa gdańskie­
go.

Każdy, kto ma ukończone 
20 łat i cieszy się zaufaniem 
swojego środowiska, a dojdzie 
do wniosku, że może praco­
wać w charakterze społecz­
nego ankietera badania opinii 
publicznej niech zgłosi swój 
akces na adres — Ośrodka 
Badania Opinii Publicznej i 
Studiów Programowych przy 
Polskim Radio i Telewizji —* 
Warszawa 1, skrytka poczto­
wa 46. Po otrzymaniu zgło­
szenia ośrodek nawiąże łącz­
ność precyzując bliżej zasady 
ewentualnej współpracy.
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Centrala Techniczna — Gdańskie Biuro 
Sprzedaży w Gdańsku, ul. Łąkowa 37-38 

zawiadamia PT Klientów, 
z dniem 1 lipca br. przejęła od 

Miejskiego Handlu Detalicznego Artykułami 
Gospodarstwa Domowego w Gdańsku 

sklepy:
H nr 36 w Gdańsku przy ul. Straganiarskiej 42-46 

prowadzący sprzedaż artykułów technicznych 
w tym sprzętu przeciwpożarowego i odzieży 
ochronnej;

H nr 55 w Gdyni przy ul. Abrahama 38, prowa­
dzący sprzedaż mierników elektrycznych i apa­
ratury kontrolno-pomiarowej. 

w?ZłałalnoŚĆ handlowa ww sklepów nastawiona 
?,=^ł^yłąezni? na zaopatrzenie przedsiębiorstw 
uspołecznionych i rejestrowanego rzemiosła.

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI 
HODOWLANYMI

W GDAŃSKU ODDZIAŁ REJONOWY 
W MALBORKU, UL. DZIERŻYŃSKIEGO 40 
ORGANIZUJE ZAKUP KONI ROBOCZYCH 

typu ciężkiego w wieku lat 3 do * na eksport
Zakup odbędzie się:
W dniu 14.7.1969 godz. 7—10 Baza POZH w Mal­

borku, ___
w dniu 15.7.1969 godz. 8—10 targowisko w Elblągu 

punkt skupu,
w dniu 15.7.19G9 godz. 10—13 Zwierzynieckie Pola 

pow. Elbląg punkt skupu żywca,
w dniu 1S.7.1969 godz. 7—10 Mikołajki Pom. punkt 

skupu GS sam Chł.,
w G^Sam^Chł gf>dZ' 11—18 Szfcum Punikt skupu

w dniu 17.7.1969 godz. 8—10 Nowy Dwór Gd. punkt 
skupu GS Sam. Chł.,

w dniu 17.7.1869 godz. 11—13 w Bazie POZH.
- .........— ._________________________’ K-4864

WILLĘ nad morzem lub 
w Szwajcarii Kaszubskiej 
kupię. Oferty 72513 „Pra­
sa” Łódź, Piotrkowska 93.

»i ____ _ K-4304
DZIAŁKĘ z prawem za­
budowy jednorodzinnej we 
Wrzeszczu — sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-9583.
DZIAŁKĘ pod budowę z 
fundamentami i materia­
łem budowlanym przy 
dworcu PKP, PKS — sprze 
dam. Marian Malkus, Swa 
rożyn, pow. tczewski.

G-236S7
WILLĘ wykończoną, jed­
norodzinną, garaż, ogród, 
Sopot, blisko morza — 
sprzedam. Pożądane miesz 
kanie 2 — 3 pokojowe, wy 
dzielone. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-23630.

każda pogodę

K-4803

OWCZAREK niemiecki, pel 
norodowodowy, czarny, 
ładny, 4-miesięczny — 
sprzedam. Porada, Gdańsk 
-Olszynka, Szarotki 40.

G-23667
WÖZEK głęboki sprzedam 
Nowy Port, ul. Gronkie 
wieża 12-8. G-23663

GOSPODARSTWO 15 ha, 
■własność w pow. toruń­
skim — sprzedam. Wiado­
mość: Feliks Guziński,
Kwldzyn-Górki. P-55.1

SAMOTNA, wykształcenie, 
komfortowe mieszkanie, 
materialnie niezależna, po 
zna odpowiedniego pana 
do lat 47. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdynia pod GM-9577.
SAMOTNA, lat 49, wyso­
ka, o dobrej prezencji, ma 
terialnie niezależna, wlas-! 
ne mieszkanie, pozna ucz j 
ciwego, kulturalnego papa j 
% stanpwfską. Qę} 1 
tl^mońialny. Oferty: Eiu-i 
ro Ogł. Gdyriia — pod i 
SM-95S1. |
KAWALER, wysofi; do- ! 
brej prezencji, niezoleż- j 
ny, pozna pannę do lat 32! 
w celu matrymonialnym, j 
Chętnie pożądane foto- j 
oferty: Biuro Ogł. Gdy­
nia pod SM-9328. Zwrot, 
dyskrecja zapewniona. 
PRYWATNE biuro matry 
monialne -„Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich,- po­
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku.

G-22S74

50-LETNIA pani, pogod­
nego usposobienia, wy­
kształcenie średnie, doma- 
torka, pozna pana w celu 
matrymonialnym. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
SM-9552.

MAŁY domek lub pół 
domu — kupię. Gdynia- 
Orłowo, tel. 23-75-19.
___________ G-23672
LOKAL warsztatowy o po 
wierzchni ca 200 m kw., 
r. garażem, ewentualnie 
do podziału na dwa war­
sztaty albo mieszkanie — 
sprzedam. Telefon 51-14-88. 
_____________________ G-23709
DZIAŁB0Ę budowlaną, u- 
zbrojoną, 3800 m, możność 
zamieszkania — sprzedam- 
wydzierżawię. Gdynia-Wi- 
tomino, Zielna 7, Kamie- 
niak (po prawej stronie 
koszar). S-9581

GOSPODARSTWO 11 ha, 
przy trasie Lębork — Łe­
ba, 1 ha sadu, 0,5 ha tru­
skawek tanio sprzedam 
natychmiast lub jesienią 
(powód choroba). Wiado­
mość: Franciszek Lignar,
Lębork, Malczewskiego 30- 
-2. P-551

PALMĘ dużą „Fenix” 
sprzedam. Tel. 31-58-37, 
po godz. 12. G-23735
PUDLE miniaturowe, czar 
ne ' po championie sprze­
dam. Gdańsk, Głęboka 
6-46, po 17. G-23610
SZCZENIĘTA — owczarki 
niemieckie, po złotych me 
dalistach sprzedam. —• 
Gdańsk, ul. Kartuska 17 
m. 5, godz. 16—18. G-23685
OKAZJA. Sprzedam 2 ow 
czarki niemieckie 3-mie- 
sięczne z metrykami. Ro­
dzice import. — Kartuzy, 
tel. 21-17, godz. 19—21.

_____________ __ G-23583
RADIO nowe „Menuet” 
tanio sprzedam. — Oliwa, 
Piastowska 159 kl. C-6.

G-23565
MOTOROWKĘ sprzedam 
Tel. 21-41-68, godz. 8—11. 
___________ S-9637
KREDENS, pomocnik i 
stół (gdańskie) sprzedam. 
Tel. 31-58-69. G-23880
BETONIARSKI sprzęt — 
sprzedam. Tel. 41-44-97.

G-23881

DZIAŁKĘ budowlaną na 
terenie trójmiasta kupię. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-23711.

SZYNSZYLE — para 1000 
zł, z powodu przepro­
wadzki — sprzedam. — 
Elżbieta Tomasik, Gdy­
nia 4, Gniewska 21.

S-9643

NIERUCHOMOŚCI — kup­
no—sprzedaż biuro usłu­
gowe Gdynia, 10 Lutego
37, tel. 21-58-69.___ G-23858
DOMY jednorodzinne, dwu 
rodzinne, wille, mieszka­
nia, baraki mieszkalne, 
gospodarstwa, działki z 
planami sprzeda Otlew- 
ski — Gdynia, Abrahama 
29, tel. 21-32-55, godz. 14—
18,__oprócz sobót. S-9833
DOM e ogrodem w Oli­
wie sprzedam. Wiado­
mość: Oliwa, Zajęcza 4 b
m. 1. ____________ G-23877
PARCELĘ budowlaną 3000 

kw., centrum Wołomi­
na — pilnie sprzedam.
Korespondować: Stefania SOLIDNA pomoc domowa
Wierzchowska — Łuków,. potrzebna. Warunki do- 
Okrzei 32. G-23878! bre (pokoik). Sopot, Wy-
SKLEP, lokal własność, 1 Wckiego_ 26.________ G-23302
mieszkanie, gospodarstwo, I GOSPOSIA do dwojga
dobry punkt — sprzedam. I dzieci lub pomoc domowa
Elbląg, kiosk — rog Robot! potrzebna. Referencje ko- 
niczej, Brzozowej. E-2009j r.ieczne. — Wiadomość:

Tczew, ul. Polna 6A m. 2.
G-23693

picisśliis POMOC
dziecka 
Warunki

GARAŻ kupię lub wydziel \ 21-70-11. 
żawię na terSie trój- j KOBIETĘ 1 w gbspodar- 
miasta, najchętniej na | stwie zatrudnię. Wynagro- 
Przymorzu. Tel. 52-30-52, j dzenie dobre. Uciński, Gra

do 4-letniego 
zaraz potrzebna, 
b. dobre, Tei. 

_____ _ S-9?64

po godz. 17. G-23634 {bowo, p-ta
■ ....r ! i-,________ _____ ... Suchy Dąb,

MAGIEL gorący lub elek-j koło Pruszcza Gdańskie- 
tryczny na wałki — kupię J go. G-23680
Tel. 31-29-29. G-2S714 i SOLIDNEGO

........10' stałe
tokarza na 

przyjmę. Gdańsk,

Zarządowi Polskiego Związku Filatelistów w 
Gdańsku, członkom Koła Polskiego Związku Fi­
latelistów w Gdyni, radzie, zarządowi i członkom 
sp-ni B.M. „Kotwica” w Gdyni, dyrekcji „Ruch” 
w Gdańsku oraz wszystkim przyjaciołom i zna­
jomym za udział w pogrzebie mojego męża

Slantełwa Brzaskawskiage
serdeczne podziękowanie składa *

. * - ŻONA
S-9622

W dniu 10 lipca 1969 r. zmarł niezapom­
niany Kolega i aktor i

Bo iimił Kobiela
Wyrazy głębokiego żalu i współczucia 

najbliższej Rodzinie — składają
Kierownictwo i Zespół 
Teatru „Wybrzeże” w Gdańsku

K-4935
HflRBB

Dnia 10 lipca 1969 r. zmarł w wieku lat 84 nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

ś. t p.

Władysław Kólodaiej
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko­

ścioła parafialnego w Orłowie nastąpi dnia 12 
lipca 1969 r. o godz. 15. Pogrzeb w niedzielę 13 
lipca 1969 r. o godz. 16, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
S-9691

W dniu 10 lipca 1969 r. zmarł w wieku lat 84

WŁADYSŁAW KOŁODZIEJ
mistrz cukierniczy

długoletni członek Cechu Rzemiosł Różnych W 
Gdyni, członek Stronnictwa Demokratycznego, od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-le- 
cia PRL, odznaką „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”, 
złotą honorową odznaką „Za Zasługi dla Rze- „ 
miosla”, honorową odznaką Izby Rzemieślniczej j'g 
w Gdańsku oraz wieloma dyplomami uznania.

Odszedł z rzemiosła jeszcze jeden dobry mistrz 
i obywatel.

CZESC jego PAMIĘCI 1
Zarząd, członkowie 1 pracownicy Cechu Rze­
miosł Różnych w Gdyni, Koło Rzemieślnicze 
Stronnictwa Demokratycznego 

Pogrzeb w dniu 13. VII 1969 r. (niedziela) o godz.
16 z kościoła Matki Boskiej Bolesnej w Gdyni- 
Orłowie. K-4926

PIECE do c.o. około „ ------
1 m kw. — kupię. Wojtczyk,! Kartuska 11, tel. 32-02-39.
| Orłowo, Perkuna 6-2. j _ ___________G-23674
I ___________________ G-23718 < MURARZE, robotnicy do
j kupię lub zamówię ma- robót elewacyjnych po-

Sj.rynarkę zamszową, męską. 
] = zagraniczną, w dobrym

■ gatunku, duży rozmiar. —■ 
Oliwa, Hołdu Pruskiego 9, 
tel. 52-09-88. C-237Q5

„ZASTAVĘ”, stan dobry 
sprzedam. Oglądać dziś i 
w niedzielę godz. 16—20. — 
Sopot, 20 Października 723.
___________________ G-23746
CIĄGNIK „Zetor” T-25, z 
podnośnikiem, stan dobry 
— sprzedam. Wiktor Hinc, 
Gościcino Wejherowskie, 
ul. Wejherowska 59.

S-9424
„NYSĘ” z przyczepą sprze 
dam. Sopot, tel. 51-11-73.

G-2367J
PRZYCZEPĘ boczną typu
„Fannonia” kupię. ‘ zgło­
szenia, tel. 32-27-35, od 
10—13. G-23669
„WARSZAWĘ” rok prod. 
1962 — tanio sprzedam. — 
Gdańsk, Zamkowa 2a m. 4.

G-23732
„VOLKS WAGENA” 1200 —
sprzedam. — Raźniewski, 
Wrzeszcz, Wajdeloty 17-1.

G-23816
„MOSKWICZA” 407 zamie­
nię na „Warszawę” 204 
lub sprzedam. Gdynia-Wi 
tomino, Nauczycielska 4-58.

S-9503
„FORDA-Taunusa” 17-M
— sprzedam. Tel. 51-09-52, 
godz. 7 — 16. G-23918

trzebni, Tel. 27-00-87.
______________________ S-9533
POMOC domowa na stałe, 
najchętniej ze wsi — po­
trzebna. Wrzeszcz, Poli­
techniczna 12 m. 4, tele­
fon 41-30-68. G-23636

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-23292
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-22916

POGOTOWIE1 telewizyjne; 
tel. 21-37-78; Garski.

S-9618
WARSZTAT ślusarski W 
Gdańsku-Letniewie, ulica 
Starowiejska 27 wykonuje: 
legalizację wałów pędnych 
(kardana), hamulce ręczne 
na wale pędnym (karda­
na) do samochodów m-ki 
„Warszawą”, od godz. 8 
do 18. G-23675

[isüü^sS
FILODENDRON, pianino, 
saksofon sprzedam. — 
Gdańsk-Chełm, Worcella 
38-4. G-23696

lump»»

KAWALERKĘ w Koszali­
nie, budownictwo spółdziei 
cze, zamienię na podobną' 
w trójmieście. Oferty: Biu 
ro Ogł, Gdańsk — pod 
G-23734.

Naprawy i konserwacje
maszyn biurowych

oraz PRACE z zakresu MECHANIKI PRE­
CYZYJNEJ wykonuje W TRYBIE PRZYSPIESZO­
NYM zakład Spółdzielni „Techno-Mechanik” — 
Gdańsk-Oliwa, ul. Derdowskiego róg Miraua.
K-4S38

RATLERKI, dogi, szcze­
nięta rodowodowe sprze­
dam. Gdańsk, Refektarska 
1-1 (boczna Stolarskiej).

G-23833
GITARĘ elektr. m-ki ,,Jo- 
lana-Marina” i motorower 
..Komar” — sprzedam. — 
Gdańsk-Nowy Port, ulica 
Oiiwska 76 m. 10. G-23678
FILODENDRON duży, pięk 
ny — tanio sprzedam. — 
Tel. 31-68-84. G-23G70

DO wynajęcia pokój sa­
modzielny, najchętniej mai 
żeństwu studenckiemu — 
Wrzeszcz, Fiszera 6 m. 3 
Zawadzki, od godz. 7 — 
7.30, tylko rano. G-2372S
BYDGOSZCZ — mieszka­
nie zakładowe, kolejowe, 
dwupokojowe, 50 m kw., 
nowe budownictwo, żarnie 
nię na mieszkanie w trój­
mieście. Oferiy: Biuro
Ogl. Gdańsk pod G-23730. 
ZAMIENIĘ trzypokojowe 
na dwupokojowe, nowe 
budownictwo. — Gdańsk, 
Chmielna 45-4, ggdz. 12— 
14. G-23704

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku 
chnia, wygody, I p., gaz, 
możliwość zrobienia ła­
zienki — Orunia, przy 
głównej trasie, na takie 
samo lub większe, domek 
z ogródkiem, kwaterunko­
we. Oferty: Biuro Ogł
Gdańsk pod G-23724.
PANNĘ do wspólnego po­
koju przyjmę. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 75-6. *

G-23722

I ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku- 
1 chnia, komfortowe, spół­
dzielcze w Oliwie (Sopot- 
Wyścigi) na równorzędne 
lub mniejsze w Gdyni. —
Tel.__22-17-98._____ S-9574
STARSZY mężczyzna po­
szukuje skromnego poko­
ju, niekrępującego, z osob 
nym wejściem. Oferty: 
Gdańsk 1, skrytka 34.

G-23708

ZAMIENIĘ z kolejarzem 3 
pokoje, wygody, dom dwu 
rodzinny, nowe budownic­
two, duży ogród, możli­
wość hodowli, na dwupo­
kojowe w trójmieście. — 
Tel. 32-28-73. G-23G42
ŁODŻ — 3 pokoje, kuch­
nia, wszystkie wygody, 
kwaterunkowe, zamienię 
na podobne w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-23444.
CZTERY pokoje z kuch­
nią w Gdyni, zamienię na 
pokój z kuchnią i dwa po 
koję z kuchnią, samo dziel 
ne, z wygodami, na trasie 
Gdynia — Sopot. Gdynia, 
Kopernika 11-2, godz. 17 — 
19. S-9105
MIESZKANIE własnościo­
we 3 — 4 pokoje (trój­
miasto) kupię. — Oferty: 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-9580.
PANI, członek spółdziel­
ni, poszukują pokoju, uży 
walność wygód w Staro­
gardzie Gdańskim (może 
być nie umeblowany). Ofer 
ty: Biuro Ogł. Gdynia — 
pod S-9573.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni woj 
skowej, poszukuje pokoju 
na trasie Gdynia — Babie 
Doły. Oferty: Biuro Ogi.
Gdynia pod S-9586. 
ZAMIENIĘ 2 pokoje luk­
susowe Wrocław, pl. No­
wy Targ 21 m. 3, Wanda 
Wojtczak, na kawalerkę w 
Gdańsku. K-4808
SAMOTNA — poszukuje 
wspólnego pokoju. Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdynia — 
pod S-9570.
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, II piętro Gdańsk, 
Łąkowa 50-6, na pokój 
z kuchnią. G-23673
KARTUZY — zamienię mie 
szkanie 3 pokojowe, kwa­
terunkowe z wygodami, na 
mniejsze w trójmieście. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-236G2.
POKOJU nie umeblowa­
nego poszukuję. Telefon 
31-79-26, do trzynastej.

G-23852
POSZUKUJĘ niekrępujące 
go pokoju we Wrzeszczu 
od sierpnia. Oferty: Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-23875.

Zawiadomieni e
Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Staro­

gardzie Gdańskim zawiadamia wszystkich pracowni­
ków zatrudnionych w roku 1968, że lista uprawnio­
nych do podziału nagród z funduszu zakładowego za 
rok 1963 z dniem 9 lipca br. została wywieszona w 
przedsiębiorstwie. Reklamacje w powyższej sprawie 
należy zgłaszać do Rady Robotniczej w' terminie 14- 
dniowym od ukazania się niniejszego ogłoszenia w 
prasie. K-4903

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Dobrobyt” w Wejherowie wzywa PT Klien­
telę, do odbioru w terminie jednego miesiąca od da­
ty ukazania się ogłoszenia, przedmiotów zdeponowa­
nych do naprawy iv zakładzie usługowym — elekr.- 
-mećhanicznyih w Wejherowie, przy-—ul; 1 Maja 14. 
W przypadku nieodebrania przedmiotów usług w 
oznaczonym terminie, zarząd spółdzielni zastrzega 
sobie prawo zadysponowania tymi przedmiotami, zgod­
nie z obowiązującymi przepisami. K-483G

Stocznia „Wisła” w Gdańsku-Stogach, ul. Przełom 1 
ogłasza zapisy młodzieży w wieku 15—17 lat do klasy 
I Zasadniczej Szkoły Zawodowej Gdańskiej Stoczni Re­
montowej w zawodzie mechanik maszyn i urządzeń 
okrętowych.

Nauka w szkole trwa 3 lata. Uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie: w klasie I — 150 zł miesięcznie, w 
klasie II — 330 zł miesięcznie, w klasie HI — 600—800 
zł miesięcznie.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie w 
Stoczni „Wisła” (w klasie I dwa razy w tygodniu). 
Dojazd do zakładu z dzielnic Orunia, Siedlce, Oliwa 
i Wrzeszcz autobusami zamówionymi.

Kandydat powinien przesłać do szkoły: 1. Podanie 
i życiorys, 2. Świadectwo ukończenia kl. VIII, 3. Czte­
ry zdjęcia, 4. Wyciąg z aktu urodzenia. Po zakończe­
niu badań lekarskich kandydaci będą przyjęci do klasy 
I bez 'egzaminu wstępnego. Od l września 1969 r. 
nauka odbywać się będzie w nowym budynku szkol­
nym w Gdańsku-Olłwie (Przymorze, ul. Kołobrzeska). 
Obecny adres szkoły; Gdańsk-Letnica, ul. Sucha 29.

K-4904

Przedsiębiorstwo Imprez Sportowych — Ośrodek 
Wyszkolenia Sportowego „Cetndewo” we Władysławo- 
wie ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
stolarki drzwiowej 1 okiennej oraz szaf wbudowa­
nych w terminie do dnia 15 października 1969 r. Sle- 
P.e kosztorysy znajdują się w dziale administracyjno- 
-techmcznym OWS i będą udostępnione do dnia 31 
sierpnia 1969 r. Do przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
w zalakowanych kopertach przyjmowane będą do 
dma 31 sierpnia 1969 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 31 sierpnia o godz. 12. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienie 
pizetargu bez podania przyczyn. K-4911

Politechnika Gdańska ogłasza przetarg nieograniczo-
cJnt?nln,riyk^anie r0b,0t remontowych w kotłowni 

nastełPuiących zakresach: roboty 
°w ~ wym'ana częściowa obmurzy dwóch kotłow z materiałów inwestora roboty re­

montowe instalacji parowej, wod.-kan., ’instalacji po- 
mocmczych kotłów parowych. Termin wykonania ro­
bot 28 wrzesień 1969 Ślepe kosztorysy na w/w prace 
otrzymać można w Dziale Technicznym Politechniki 
Gdańskiej Gd.-Wrzeszcz, ul. siedlicka 4 pok. 10 gdzie 
również należy składać oferty. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 15 dnia od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia o godz. 9.00. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 4881-K

PUR „REKLAMA” Oddział Gdańsk, ul. Szeroka 
121-122 zatrudni natychmiast inżyniera lub technika 
elektryka i konstruktora do pracy w pracowni pro­
jektowej z uprawnieniami do projektowania. Prosi­
my zgłaszać się ze skierowaniem z Wydziału Zatrud 
nienia oraz książeczką ubezpieczeniową. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w dziale kadr przedsiębior­
stwa, telefon 31-46-22. K-4362

GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA zatrudni na­
tychmiast:

— ślusarzy
— tokarzy
— elektryków okrętowych
— monterów instalacji rurociągowych
— stolarzy okrętowych
— uszczelniaczy
— malarzy okrętowych
— robotników niewykwalifikowanych do konserwa« 
cji statków.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. Zamiej­
scowym (samotnym) zapewniamy zakwaterowanie w 
kwaterach prywatnych za odpłatą 180 zł miesięcznie. 
Po roku pracy przysługuje deputat węglowy oraz 
udział w zyskach z funduszu zakładowego. Wymaga­
ne dokumenty: dowód osobisty, świadectwo szkolne+• 
uprawnienia, świadectwo pracy t opinia z ostatniego 
zakładu. Przyjmiemy również wykwalifikowanego 
konstruktora oprzyrządowań produkcji do Działu Roz­
woju Techniki — wymagana jest długoletnia prak­
tyka. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Zgłaszać się w Dziale Kadr i Szkolenia Zawo­
dowego Gdańskiej Stoczni Remontowej, Gdańsk- 
-Ostrów, ul. Na Ostrowlu* w terminie do 25 lipca 
1969 roku. 4548-K

Gdańskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa Gdański 
ul. Wałowa 18 zatrudnią ze skierowaniem do pracy 
z Wydziału Zatrudnienia Prez. MRN w Gdańsku, z 
aktualnym wpisem w książeczce ubezpieczeniowej 
ładowaczy węgła i koksu, mechaników maszyn i 
urządzeń gazowniczych, murarza kotłowego lub bu­
dowlanego, elektryków, monterów gazociągów, inży­
niera' telemechanika lub automatyka, techników eko­
nomicznych, techników budowlanych — spec. urzą­
dzenia sanitarne do działu inwestycji 1 biura stu­
diów i doświadczeń. Zainteresowani zgłoszą się w 
dziale kadr Gdańsk, ul. Wałowa 18 w godz. 6.45 do 
14.45, teł. 31-71-48. K-4817

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 
177 — zatrudni natychmiast;

— ślusarzy,
— monterów kadłubowych,
— monterów rurociągów okrętowychj
— malarzy,
— malarzy konserwatorów*
— spawaczy elektr.,
— elektryków,
— cieśli,
— betoniarzy,
— robotników niewykwalifikowanych do przyucgef-, 

nia zawodu spawacza elektr., Izolarza 1 hydraulika.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Metalowego. Od zgłaszających się do pra­
cy wymagane są następujące dokumenty: dowód oso­
bisty z adnotacją o zwolnieniu, książeczka wojskowa, 
świadectwo szkolne, świadectwo pracy 1 opinia B 
ostatniego miejsca pracy, legitymacja ubezpieczenio­
wa. Zgłaszać się należy w dziale kadr i szkolenia W 
Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 177. K-3724

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 10 — zatrudni 
zaraz ze skierowaniem Wydziału Zatrudnienia pro­
jektantów, kalkulatorów, , asystentów, starszego In­
spektora kontroli wewnętrznej, z-cę kierownika bazy 
sprzętu, 3 zbrojarzy, 10 robotników niewykwalifi­
kowanych. Konieczna jest legitymacja ubezpiecze­
niową z. aktualnymi wpisami. Wynagrodzenie według 
Układu ZtóiorowegO Pracy w Budo\$ńićt%ie.

K-4785

Głównego księgowego z wyższym lub średnim wy­
kształceniem oraz praktyką w budownictwie zatrudni 
zaraz Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych 
„Instal” w Gdańsku ul. Na Piaskach 10. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia. K-4820

Zespół Usług Projektowych przy Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Wejherowie zatrudni techni­
ków budowlanych na instruktorów budownictwa wiej­
skiego. Wynagrodzenie do omówienia, ryczałt za do­
jazdy, plus prace zlecone w zespole. Informacje w 
godz. 8—15, Wejherowo, telefon 23-04, wewn. 67, 
godz. 20—22 teł. 5122-21. 23941-G

Spółdzielnia Inwalidów „WYBRZEŻE” w Gdyni-Orło- 
wie, ul. Spółdzielcza 1 zatrudni natychmiast: repa- 
saczki, dz.ewiarkę, szewców wykwalifikowanych i 
uczniów młodocianych do nauki w zawodzie szew­
skim, szwaczki i szwaczy do ssycia rękawic. Pierw­
szeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 4879-K

MHD Artykułami Gospodarstwa Domowego w Gdań­
sku, ul. Chmielna 81-82 zatrudni zaraz 3 kierowników 
sklepów branży żelaznej, elektrycznej lub gospodar­
stwa domowego. Warunki płacy do uzgodnienia w 

' sekcji osobowej. Nr telefonu 31-23-13. K-4572

Spółdzięlnid Prac^ Dokumentacji Technicznej „Tech­
noprojekt” w Gdańsku zatrudni zaraz ze skierowa­
niem z Urzędu Zatrudnienia i aktualnymi wpisami w 
książeczce ubezpieczeniowej: inżynierów projektantów 
i asystentów na stanowiska starszego projektanta i 
starszego asystenta, w nast. branżach: instalacji sani­
tarnych, instalacji elektrycznych, konstrukcji budow­
lanej. Wynagrodzenie ! wg stawek biur projektowych 
w systemie zaliczkowo-rozliczeniowym. Zgłoszenia na­
leży kierować na adres: Spółdzielnia Pracy Doku­
mentacji Technicznej „Technoprojekt” Gdańsk, ul. 
Kzeźnicka 2 — tel. 31-83-32. ' K-4865

Państwowe Gospodarstwo Rolne Mątwy-Duże poczta 
Miłoradz, pow. małborski zatrudni natychmiast kie­
rowcę ż kat. II na samochód „Zuk”. Mieszkanie za­
pewnione. Tel. Miłoradz 23. K-4850

Zakład Usług Remontowo-Budowlanych i Prod. Mat. 
Bud. w Kartuzach, ul. Jeziorna 2 zatrudni zaraz in­
żyniera łub technika budowlanego z uprawnieniami 
na stanowisko z-cy dyr. d/s technicznych oraz tech­
nika bud. z 3-letnią praktyką, może być stażysta. Re­
flektujemy tylko na pracowników o pełnych kwali­
fikacjach. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w dyrekcji ZURB i PMB w Kartuzach, teł. 715 W 
godz. 8—10. Przyjęcie może nastąpić za skierowaniem 
z Urzędu Zatrudnienia i aktualnymi wpisami w ksią­
żeczce ubezpieczeniowej. K-4907

Spółdzielnia Inwalidów „Plastopian” w Gdańsku, ul. 
Wałowa 17 zatrudni .natychmiast następujących pra­
cowników: st. ekonomistę d/s planowania i zatrud­
nienia — kwalifikacja: średnie wykształcenie ekono­
miczne plus 5 lat praktyki w zawodzie. Technika kon­
struktora form do tworzyw sztucznych, wykształcenie 
średnie techniczne plus 5 lat pracy w zawodzie. 
Ekonomistę d/s prowadzenia sekretariatu i maszyno­
pisanie, średnie wykształcenie plus praktyka w za­
wodzie. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
dziale kadr w spółdzielni. Pierwszeństwo w zatrud­
nieniu maia inwalidzi, K-4906

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Gdańsku-Wrzesz­
czu, ul, Karola Marksa 132 zatrudnią zaraz rewidenta 
zakładowego. Wymagane wykształcenie wyższe eko­
nomiczne i 3 lata praktyki iub średnie ekonomiczne 
i 6 lat praktyki. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w dziale, kadr od godz. 8 do 15. K-4830
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Na gdyńskim targu ’Druga giełda grafiki
malarstwa w Gdańskui

Sztuka w ogóle, także 
więc i sztuka plastyczna 
nie może istnieć i działać 
poza społeczeństwem. Mi­
nęły już dawno czasy, kie­
dy to artysta z okresu 
„Młodej Polski” na przy­
kład, tworzył na zasadzie 
protestu przeciwko igno­
rancji mieszczańskiego od­
biorcy. Dziś uprawianie 
sztuki dla sztuki nie leży 
w interesie żadnej ze 
stron: ani artysty, ani tak 
zwanego konsumenta.

Konsekwencją spóźnio­
nej wiosny jest spóźnione 
lato. Toteż posiadacze bal­
konów teraz dopiero mo­
gą zakupić rozsady róż­
nych kolorowych kwia­
tów do pustych przeważ­
nie jeszcze skrzynek. W 
Gdańsku w hali targowej 
wybór, jak dotąd jest bar­
dzo mały, natomiast w 
Gdyni, jak to widać na 
zdjęciu skrzynek z flanca­
mi jest sporo. Jest w czym 
wybierać i o co się targo­
wać...

Jeszcze tylko
w niedzielę
Lunapark w Gdańsku

Czechosłowackie wesołe mia­
steczko — Lunapark pozostanie 
W Gdańsku jeszcze tylko dziś 
I jutro. W poniedziałek już 
zwija swe namioty i przenosi 
się do Gdyni, gdzie rozlokuje 
się w Chyloni przy ul. Za­
menhofa 1 ul. Korzeniowskie­
go.

Pies na ulicy

Już we czwartek mieszkańcy 
Gdyni będą mogli wybrać się z 
dziećmi do LunaparkuPTjy za­
bawić się jeżdżąc na diabel­
skim młynie czy karuzeli, po- 
hustać się na dzwonkowej fa­
li, strzelać do celu itp. Gocar- 
ty, looping i inne atrakcje cze 
kają starszą młodzież i dzieci. 
Lunapark czynny będzie co­
dziennie do końca lipca w 
godz. 14—22, a w dni świątecz­
ne od godz. 10 do godz. 22.

(t)

„Silna grupa
pod wezwaniem“

Jedną z ciekawszych pozy­
cji sezonu „Sopockiego Lata 
89” będą występy kabaretu 
estradowego pn. „Silna grupa 
pod wezwaniem”, w składzie: 
Tadeusz CHYŁA, Kazimierz 
GRZEŚKOWIAK, Jacek NIE- 
2YCHOWSKI i Andrzej ZA­
KRZEWSKI. Występować bę­
dą w Teatrze Kameralnym w 
Sopocie od 14 bm. do 17 bm. 
o godz. 18 i 21 w zabawnym 
programie pt. „HO! HO! HO!” 
za który zostali wyróżnieni 
nagrodą „Złota Podkowa” w 
Opolu.

Bilety wstępu są do naby­
cia w kasie nr 5 na molo w 
Sopocie od godz. 12—14 i 16— 
20 tel. 51-51-22.

-----•-----

Przypominamy
że w niedzielę...

PSY są synonimem wier 
ności i pod tym wzglę 

dem na tych czworono­
gach nikt chyba się nie 
zawiódł. Ale czy można 
psu zaufać, że wypuszczo­
ny na ulicę samopas nic 
zechce zrobić użytku ze 
swoich ostrych zębów? 
Wielu właścicieli psoto 
odpowie na to, że tak, że 
znają swoje psy doskona­
le itp. A jednak...

Przykładem na to „a 
jednak” niech będzie po­
niedziałkowa przygoda 10- 
letniego chłopca z Sopotu. 
Wracał od kolegi jedną z 
małych uliczek górnego 
miasta. Z przodu biegł ma­
ły piesek najwyraźniej nie 
interesujący się nieletnim 
przechodniem. Potem pie­
sek zatrzymał się przy 
przydrożnym drzewku w 
swoich własnych spra­
wach, po czym dreptał już 
za chłopcem. W pewnej 
chwili podbiegł do zdziwio­
nego malca i złapał go sie­
kaczami za łydkę.

Nagabywany w domu 
przez rodziców chłopiec 
wiedział tylko, jak wyglą­
dał ów piesek i na jakiej 
ulicy to się zdarzyło. Ale 
do kogo' należał pies?... Po 
prostu biegł chodnikiem 
sam. Na szczęście udało się 
lukrótce ustalić psa i jego 
'właścicieli dzięki zrozu­
mieniu i dużej pomocy ze 
strony mieszkańców owej 
małej uliczki, którzy wska 
zywali na adresy lokato­
rów posiadających małe 
psy. Znalazł się nawet 
ktoś, kto wyglądał przez 
okno akurat wtedy, kiedy 
pies ugryzł chłopca i znad 
psa. Na razie skończyło się 
więc wstrzyknięciem uką­
szonemu anatoksyny. Je­
żeli pies okaże się zdro­
wy (w co wszyscy wie­

rzą), chłopca ominą bardzo 
bolesne i nie obojętne dla 
zdrowia zastrzyki przeciw 
wściekliźnie.

Jest to jeden z wielu 
zdarzających się niestety 
dość często przypadków, 
z których trzeba wyciąg­
nąć wniosek generalny. 
Właściciele psów, nawet 
tych najbardziej godnych 
zaufania nie mogą wypusz 
czać swych czworonogów 
na ulicę bez opieki. Bo 
jak wynika z powyższego, 
nawet najbardziej łagod­
nemu psu wszystko może 
się zdarzyć... A potem: 
szukaj wiatru w polu.

W tej sprawie bardzo 
pomocna byłaby reakcja 
ze strony osób trzecich, są­
siadów, którzy w taki czy 
inny sposob powinni zwra­
cać lekkomyślnym uwagę 
lub informować o tym 
władze zainteresowane. Nie 
chodzi o denuncjację, w 
faktycznym tego słowa zna 
czeniu ale o znalezienie spo 
sobu na właścicieli nie 
przestrzegających przepi­
sów. Tylko taka, daleko 
posunięta dyscyplina i 
ostrożność uchroni nas od 
przypadków pokąsań.

(ad)

Spotkanie
ze studentami
z Odessy

...O godz. ’10 w ogródku 
Grand Hotelu i o godz. 18 na 
molo w Sopocie odbędą się 
rewie mody) na których pro­
ducenci z woj. gdańskiego i 
bydgoskiego pokażą najciekaw 
sze wzory modeli zakładów 
dziewiarskich.

W Teatrze Letnim o godz. 18 
i o godz. 20 min. 30 zaprezen­
tuje piosenki, tańce i muzykę 
Cygański Zespół Pieśni i Tań 
ca „Tabor”, pod kier. Rudolfa . 
Ciecierskiego.

W Operze Leśnej o godz. 20 
grana będzie operetka Offenba 
cha — „Szósta żona Sinobrode
go”.

W Teatrze „Wybrzeże” w 
Gdańsku o godz. 20 ostatni spe 
ktakl Teatru „Komedia” z War­
szawy — „Zabusia” G. Zapol­
skiej. Od poniedziałku o godz.
20 przez trzy dni „Zabusia” 
będzie grana na scenie Teatru 
Letniego w Sopocie.

Zarząd Zakładowy ZMS 
przy WSS „Społem” w 
Gdańsku zorganizował wczo 
raj w Międzyspółdzlelczym 
Klubie przy al. Leningradz 
kiej w Gdańsku spotkanie 
z młodzieżą akademicką z 
Odessy. W spotkaniu uczę 
stniczyło 33 gości z ZSRR. 
Było to pierwsze z dzie­
sięciu spotkań zaplanowa­
nych z okazji setnej rocz­
nicy spółdzielczości.

fi»)
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GDANSK, Opera — niecz. 
Teatr „Wybrzeże”, „Żabusia”. 
g. 19.30. SOPOT, Kameralny, 
„Mąż i żona”, g. 19.30. Teatr 
„Letni”, „Wiślanie 69”,. g. 17; 
„Drzewa umierają stojąc” — 
z udziałem M, Ćwiklińskiej, 
g. 19.30. Opera Leśna, „Hal­
ka”, godz. 20. „Non-Stop” — 
„The Samuels” i „Dżamble” 
ocl godz. 17.30 do 21.30. MOLO, 
muszla koncertowa. Teatrzyk 
„Uniwersum”. godz. 17. GDY­
NIA, Muzyczny — niecz.

GDANSK (ul. Heweliusza) — 
LUNAPARK (CSRS), czynny 
w sodz. 14—22.

GDYNIA - CHYLONIA (przy 
wieżowcach) CYRK „Kometa” 
godz. 19.

Przerwy
w dostawie prądo

Wieczór
chopinowski

W II wieczorze chopinowskim 
w dniu 14 bm. w Patio Biura 
Wystaw Artystycznych w Sopo 
cie o godz. 21 wystąpią: Danu 
ta Dworakowska — fortepian, 
Zbigniew Grochal — recytacje 
i" czytanie listów. Sprzedaż hi 
letów prowadzi Kąpielisko Mor g 
skie Sopot, „Orbis” w Sopocie 1 
| kasa — molo.

Zakład Energetyczny w Gdań 
sku w związku, z wykonywa­
niem konserwacji urządzeń 
energetycznych zawiadamia od­
biorców energii elektrycznej, 
że w Gdańsku dnia 14 bm. 
od godz. 7 do 15 nie będzie 
prądu na ul. ul. Na Piaskach, 
Podhalańskiej, Bednarskiej, Ko 
rzenrrej, Heweliusza, Rajskiej, 
Gnilnej, Kowalskiej, a 15 bm 
od godz. 7 do godz. 15 przy 
ulicach: Wodopój, Rybaki Dol­
ne, Refektorskiej, Mniszki, Sto- 
larnej, Olejarnia, Osiek, Stare 
Domki, Bartłomieja, Łagiew­
niki od ul. Wodopój do ui. 
Heweliusza, Chmielnej, Żyt­
niej, Spichrzowej, Stągiewnej, 
Motławau

Stąd właśnie zrodził się 
ostatnio pomysł organizo­
wania przez plastyków w 
całym kraju giełd malar­
stwa. Pierwszą taką gieł­
dę Zarząd Okręgu Gdań­
skiego Związku Polskich 
Artystów Plastyków łą­
cznie z Wydziałem Kul­
tury dla Gdańska, Gdyni 
i Sopotu zorganizował w 
ubiegłym roku w grudniu. 
Impreza, pomimo nie naj­
lepszego chyba czasu i po­
mimo że trwała tylko ty­
dzień dowiodła dużego za­
interesowania mieszkań­
ców trójmiasta. Dokonano 
transakcji — za łączną su­
mę blisko 100 tysięcy zło­
tych. Wśród nabywców 
znalazły się różne przed­
siębiorstwa oraz sporo osób 
prywatnych.

I oto wkrótce odbędzie 
się druga taka impreza o 
oficjalnej nazwie: II gdań­
ska giełda malarstwa, rzeź 
by i grafiki. Jej miejscem 
będzie tak, jak poprzednio 
Sień Gdańska, a otwarcie 
nastąpi w dniu 17 bm. 
(więc w najbliższy piątek). 
Trwać zaś będzie aż do 24 
sierpnia. Dużym udogod­
nieniem dla nabywców bę­
dzie wprowadzenie możli­
wości zakupienia obrazu 
na raty za pośrednictwem 
ORS-u.' Ogromna szkoda, 
że na wczorajszą konferen 
cję prasową nie przybyli 
zaproszeni również przed­
stawiciele poszczególnych 
związków zawodowych. 
Organizatorzy chcieli bo­
wiem zaproponować intere 
sującą koncepcję, by w ro­
li pośrednika w kupnie 
wystąpiły rady zakładowe, 
które wyasygnowałyby za 
swojego pracownika, pra­
gnącego kupić jakiś obraz 
pieniądze, a następnie po­
trącały je w ratach z jego 
poborów w zakładzie pra­
cy. Pomysł, jak widać bar 
dzo dobry, ale realizacja 
jego wymagałaby pomocy

ze strony związków zawo­
dowych. ORS, przy wielu 
swoich pozytywach ma tę 
ujemną stronę, że wyma­
ga zbyt wielu formalności, 
a więc i czasu.

Bo to, że sprzedaż na ra­
ty jest rzeczą na takiej 
giełdzie w wielu wypad­
kach nieodzowną nie pod­
lega dyskusji. Chodzi prze­
cież o to, by dzieła sztuki 
plastycznej dostępne były 
także dla ludzi, którzy w 
żadnym wypadku na je­
dnorazowy większy wyda­
tek nie mogą sobie pozwo­
lić. Jak nas poinformowa­
no, dolną granicę ceny za 
obraz wyznaczono 1200 zło­
tych, za grafikę — 500 zło­
tych. Natomiast górnej gra 
nicy tym razem (poprzed­
nio wynosiła ona 3 tysiące 
złotych) nie określono. 
Głównie dlatego, żeby na 
giełdzie mogły się znaleźć 
także prace cenniejsze. 
Tym samym stworzy się 
klientowi większy i bar­
dziej różnorodny wybór.

(ąd)
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P. NOWAK * WARSZAWY 
prosi WPKGG o zwrócenie u- 
wagi na wozy tramwajowe li­
nii 8. Wczoraj nasz czytelnik 
wsiadał do „8”-ki o godz. 5.30 
rano przy lotnisku. Mimo tak 
wczesnej' pory ławki w tram­
waju były bardzo brudne, wi­
dać, że nikt nie sprzątał u/o­
zów po zejściu do zajezdni. 
Drugą sprawą poruszoną przez 
wczasowicza są zaśmiecone to­
rowiska tramwajowe. Szczegól­
nie na al. Zwycięstwa i al. Woj 
ska Polskiego na torowiskach 
widuje, się papierki, niedopałki 
papierosów i różnorakie od­
padki.

WCZASOWICZE Ł. I J. trze­
ci rok z rzędu spędzają urlop 
w Orłowie. W tym sezonie — 
jak twierdzą _ pogorszyła się 
jakość posiłków w tamtejszej

Ostrzegamy

WPKGG informufe

Wodę
trzeba przegotować

gospodzie. Brak urozmaicenia 
w jadłospisie, a ceny są dość 
dziwne, gdyż wciąż płaci się 
inaczej za ten sam posiłek (jed 
nego dnia porcja dorsza kosz­
tuje 10 zł z groszami, na dru­
gi dzień już kilkanaście zł, por 
cja fasoiki — ostatnio kosz­
towała 16 zł).

Nie doczekali się wczasowi­
cze i tamtejsi mieszkańcy obie 
cywanego od lat baru mlecz­
nego może więc przynajmniej 
barobusem załata się gastrono­
miczne dziury? Wydział Handlu 
Prezydium MRN w Gdyni PRO 
SIMY O SZYBKIE rozpatrzenie 
sprawy, by jeszcze w tym se­
zonie poprawić zaopatrzenie w 
Orłowie poprzez ustawienie ba­
robusu bądź ulicznych punk­
tów sprzedaży gotowych dań 
barowych (choćby jeden ro­
żen).

I RÖWNIEZ Z ORŁOWA sy­
gnał o wyjącym na plaży głoś 
niku. Zainstalowali go dopiero 
w tym roku, co można poch­
walić ze względu na możli­
wość szybszego porozumienia 
się w razie potrzeby, zwróce­
nia uwagi osobom oddalającym 
się zanadto w morze itp. Przy­
jemnie też czasem posłuchać 
ładnych melodii, ale CZY MU 
SI to być najgłośniejsza mu­
zyka?

Jak nas informuje Miej 
skie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji roz 
poczęły się obecnie nie­
zbędne roboty moderniza­
cyjne urządzeń wodnych, 
zaopatrujących w wodę z 
sieci miejskiej Orunię, 
Siedlce i Śródmieście Gdań 
ska.

Dyrekcja WPKGG informu­
je. że w związku z budową 
kanału ciepłowniczego i zamk' 
nięciem dla ruchu kołowego 
ul. Marchlewskiego we Wrze­
szczu autobusy linii 124 i mi­
krobusy linii 201 0d 11 bm bę-
dą kur sować a1. Grunwaldzką
z pom tnieciem ulic Marchlev/
skiego i Lendz ona oraz przy-
Stanku Przy dworcu PKP
Wrzeszcz.

Autobusy lindi 124 1 mikrobu
sy lin: i 201 będzie obowiązy-
wał pi zy Stanek znajdujący się
na al. Grunwa 1 dzkiej przy
zbiegu z ul. Marchlewskiego
(współ ly z lini ą 101) oraz usta
winny specjał ny przystanek
końcowy — ooczątkowy na al. 
Grunwaldzkiej w zatoce po­
stojowej na wysokości księ­
garni technicznej i dworca

W związku z powyższym 
przedsiębiorstwo stanęło 
wobec alternatywy: zamk­
nąć na pewien czas do­
pływ wody do wymienio­
nych rejonów czy prowa­
dzić t roboty przy normal­
nej dostawie wody. Po za 
sięgnięciu opinii władz sa­
nitarnych postanowiono 
nie przerywać dostawy wo 
dy do budynków w Oru­
ni, Śródmieściu i na Siedl­
cach, lecz apeluje się do 
wszystkich zainteresowa­
nych mieszkańców Gdań­
ska by od DZIŚ AŻ DO 
ODWOŁANIA PILI WO­
DĘ PO UPRZEDNIM JEJ 
PRZEGOTOWANIU.

<J)
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i,Niezłomny Wiking”; USA, od 
11 1., g. 21.30.

GDYNIA -- „Warszawa” —
i,Rzeczpospolita babska”, poi.. 
Od 14 !.. g. 10, 12.30, 15. 17.30. 
20. „Atlantic” — „Przybycie 
Tytanów”, włoski — od 11 
lat. godz. 16; „Sprawa ho­
norowa”, wł., od 16 lat, godz.
18.15, 20.30. „Goplana” remont.
„Neptun”, ..Strzelby Apaczów” 
USA, od 11 i., g. 16; „Zja­
dacz dyń”, ang., od 16 lat. 
godz. 18. 20. „Marynarz” —
...Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr.. od 14 1.. godz. 17,
19.15. „Fala”, „Mały . zbieg”,
radź., od 11 1., g. 15.45; „Os­
tatnie dni”, poi., od 11 lat, 
g. 18, 20. „Promień”, „Czarny 
mustang”. USA. od 11 1.. g.
16, 18; „Wszvstko na sprze­
daż'”, poi., od 16 1.. g. 20.
,.Klubowe”, „Zakochana wiedź 
ma”, wł,. od 18 1., o. 18. 20 
„Jagienka” niecz. „Mewa” — 
„Ogniomistrz Kaleń”, polski, 
od 16 i., g. 19.

RUMIA „Aurora” ;,Zmierzch 
czarowników”, poi., od 11 lat. 
g. 18; ..Gra”, poi., od 18 lat. 
godz. 20.

sławnych musicali, 15.00 Gra­
ją polskie kapele region., 15.20 
Melodie prerii, 15.35 Czytamy 
Ruch Muzyczny, '5.50 O czym 
pisze prasa lit.? 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 19.00 F.cha dnia 
19.17 Śpiewy staropolskie, 19.30 
Matysiakowie, 20.00 Pamięci 
Ady Sari. 20.35 Z dziejów mu­
sicalu, 21.05 Weso*y kramik, 
21 20 Parada melodii i rytmów, 
22.30 Muzyka jazzowa, 22.45 
Zespół Dziewiątka. 23.15 Wie­
czorny koncert muzyki popu­
larnej, 0.05—3.00 Program noc­
ny.

GDANSK — „Leningrad”;
„Rzeczpospolita babska”, poi.* 
od 14 1.. g. 10. 12.30. 15.30, 17.45, 
20; „Sidła”, ang„ godz. 22.15. 
„Kameralne” — „Weekend 
z dziewczyną”, poi., od 14 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Kosmos”,
„Piękna Angelica”, fr., od 16 
lat, godz. 16. 18, 20. „Dru­
karz” — „Czterej pancerni 
i pies”, n cz„ poi., od 7 lat, 
g. 17; „Westerplatte”, polski, 
od 14 1., godz. 19 „Piast” — 
„Angelica wśród piratów” — 
francuski, od 16 lat — godz. 
15.30, 17.45, 20. „Motlawa” —
„Jak ukraść milion do­
larów”. USA. od 14 1., g. 15.30, 
18, 20.15. „Gedania”, „Arsen
Lupin contra Arsen Lupin”, 
fr., od 14 1., g. 11, 17, 19.15. 
„Przyjaźń”, „Agent o dwóch 
twarzach”, wł., od 14 1., g.
17, 20. „Wrzos”, „Winnetou”, 
II s., jug., od 11 1., g. 10. 12; 
„Molo”, poi., od 16 1., godz. 
16. 18, 20. „Żak”, „Kalejdos­
kop”. ang., od 16 1., godz. 16,
18, 20,

GDANSK — apt. nr 78, ul. 
Kartuska 17; WRZESZCZ —• 
apt. nr 6, ul. Mierosławskie­
go 27; OLIWA — apt. nr 17, 
ul. Kaprów 4; SOPOT — apt. 
nr 35, ul. 20 Października 715; 
GDYNIA — apt. nr 10, ulica 
Czerw. Kosynierów 137.

STAŁY DYŻUR NOCNY pel 
nią: GDANSK — apt. nr 88
al. Zwycięstwa 49; NOWY
PORT — apt. nr 4, ul. Oliw- 
ska 83: STOGI — apt. nr 60.
ul. Hoża 12; ORUNIA — apt 
nr 21. ul. Tedn. Robotnica) 
Ul; ORŁOWO — apt. nr 20.
ul. Boh. Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: T Kli­
nika Chirurgiczna z IT Klini­
ką Chorób Wewnętrznych w 
Gdańsku.

PROGRAM Tli
17.05 Czy to jest dobre? 17.30 

Charlie Chan prowadzi śledz­
two, 17.40 Piosenki z włoskie­
go buta, 18.00 Ekspresem przez 
świat, 18.05 Facon d’estre uro 
czego Władzia, 18.20 Klub gra 
jącego krążka, 19.00 Czytamy 
pamiętniki, 19.15 Radiowe Stu 
dio Piosenki, 19 45 Cztery ska­
le saksofonu, 20.00 Wieczór w 
Nowym Żaczku bawimy się 
ze studentami, 20.30 Walter 
and Connie, 20.45 Klub grają­
cego krążka, 21.00 Lotnicy po 
koju 21.10 Krasnoludki są na 
świecie, 21.50 Opera tygodnia 
— Cl. Debussy — „Pelleas i 
Melizanda”, 22.00 Fakty dnia, 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Gigliola Cinquetti, 
22.15 Co wieczór powieść w 
wyd. dźw A. Dumas „Naszyj 
nik królowej” 22.45 Cztery 
skale głosu, 23.00 Miniatury 
poetyckie — Zwierzyniec, 23 95 
Wieczorne spotkanie z Lu!u, 
23.50 Na dobranoc grają „Taj­
funy”.

Peryskop, 14.45 Piosenki dla 
plażowiczów, 15.05 Spółka ak­
cyjna — Automaty, opowiada 
nia fant-nauk., 15.25 Zwierze­
nia prezentera, 15.50 Powraca 
jąca melodyjka — Każdy kto 
ma Serce, 16,10 Początek dro­
gi, 16.35 Wędrując z zespo­
łem — The New Christy Min­
strels, 17.00 Niedzielne rytmy.
17.30 Charlie Chan prowadzi 
śledztwo. 17.40 Mój magneto­
fon. 18.00 Ekspresem przez 
świat, 18.05 Polonia śpiewa
18.20 Dżentelmeni żyła dłużej, 
18.35 Kronika zespołu — Ha- 
gaw, 19.00 Parada oszustów,
19.30 Mini-max 20.09 Przypo­
minamy kabaret „Wagabunda”
20.20 Wybrane Symfonie Mo­
zarta — Symfonia A-dur KV 
201, 20.55 Bal kapitański. 21.25 
Melodie z autografem Stani­
sława Mikulskiego, 21 50 Ope­
ra tygodnia — Cl. Debussy 
„Pelleas i Melizanda”. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Giglio 
la Cinquetti, 22.20 Róże. an- 
gury i opale, 22.35 Piosenki 
przy ognisku, 23.no Miniatury 
poetyck5e — Zwierzyniec, 23.05 
Muzyka nocą, 23.50 Na dobra­
noc gra trio Oscara Peterso- 
na.

SOBOTA

NIEDZIELA

LOKALNE:
8.45 Magazyn wojskowy, 9.05 

Muzyczne ciekawostki, 9.40 
Z cyklu „Nastolatki i morze”, 
10.00 Notatnik kulturalny Wy 
brzeża, 10.25 Radiokuter. 10.57 
Przedpołudnie dla wczasowi­
czów, 16.05 Marianna, Mariano 
wa i inni. 21.32 Z boisk i sta­
dionów, 22.25 Wieczorne roda­
ków rozmowy.
OGÖLN OPOLSKIE:

10.00 „Spotkanie w Gene­
wie”, cz. II, film fab. prod. 
NRD, 15.55 TEATR MAŁYCH 
FORM: „M1ŁOSC”, Z CYKLU 
„OPOWIEŚCI MOJEJ ŻONY” 
MIROSŁAWA ŻUŁAWSKIE­
GO, 16.15 ,,Kronika 50-lecia
Kraju Rad — rok 1944”, 16.45 
DTV, 17.00 Sprawozdanie z 
trójmeczu lekkoatletycznego 
Polska — Zw;ązek Radziecki 
— NRD, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor, 20.10 „Z wizytą u 
Was”. 21.20 DTV, 21.40 „Bo­
hater naszych czasów — Bel­
la”; film fab. prod radź.

NIEDZIELA

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku. ul. Długa 84 -85; Jest 
czynna CAŁĄ DOBĘ.

WRZESZCZ „Znicz”, „Os­
kar”, fr., od 16 1., godz. 15.45, 
18, 20.15. „Bajka” — „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżow­
cy”, USA, od 14 I., godz. 10, 
12.30, 15, 17.30; „Pan Wołody­
jowski”, polski, od 14 lat — 
g. 20. „Tramwajarz”, „Dzieci 
kapitana Granta”, ang., od 11 
lat, g. 16; „Strzały o zmierz­
chu”, USA, od 16 1., g. 18, 20 
„Zawisza”, „Gringo”, włoski, 
od 16 1., g. 17, 19.15.

OLIWA „Delfin”, j.Siedem 
razy kobieta”, wł., od 18 lat
g. 16, 18. 20.

SOPOT „Polonia”, ijPrzygo- 
da z piosenką”, poi., od 14 1. 
g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21. „Bal 
tyk”, „Pustelnia Parmeńska”, 
fr„ od 14 l.j g. 16,19.30. „Letnie”

Iklpur—
SOBOTA

LOKALNE:
12.50 Koncert życzeń. 13.25 

Radiowa lista przebojów, 16.10 
Magazyn turystyczny, 16.30 Flo 
ra uciekła do Danii. 16.40 Mor 
;kie impresje, 17.00 Przegląd 
iktualnośei Wybrzeża — Ko­
szalin.
igölnopolskie:

13.40 Błękitne hełmy na ta­
mie, fragm. opow. J Dobra­
czyńskiego. 14.05 Trzy sławne 
musicale, 14.30 Antykwariat z 
kurantem — Na wizytowych 
kartkach; 14.45 Melodie se

7.45 W niedzielny poranek ż 
zespołem „Trzy słońca”, 8.00 
„Moskwa z melodią i piosen­
ką słuchaczom polskim”, 8.35 
„Rodioproblemy”, 12.30 Pora­
nek symfoniczny muzyki fran 
cuskiej, 13.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”, 15.00 Dla 
dzieci — Wakacyjny Teatr 
„Krysia Bezimienna”, wg po­
wieści Antoniny Domańskiej, 
16.30 Koncert chopinowski z 
nagrań Witolda Małcużyńskie- 
go, 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy, 17.30 Rewia 
piosenek, 18.00 Teatr Poezji 
„Legenda o śmierci Janosiko 
wej”, słuchowisko poetyckie 
wg Kazimierza Przerwy-Tet- 
majera, 18.36 Grają i śpiewają 
zespoły regionalne ziem gór­
skich, 19.15 Rewia rytmów 
dla 1000 par, 20.00 Wieczór li- 
teracko-muzyczny: „Wieczór
nad Sekwana”. 22.35 Niedziel 
ne spotkania z muzyką. 23.3« 
Jazz na dobranoc; 0.05—3.00 
Program nocny.

PROGRAM ni
14.05 Przeboje na start, 14.20

8.45 Lato 1969, 9.20 „Przypo 
minamy, radzimy”, 9.40 „Ho­
tel Excelsior”, polski film 
telewizyjny z cyklu: „Stawka 
Większa niż życie”, 10.45 Dla 
młodych widzów: „Latający
Holender na obozie w Puc­
ku”, 11.30 „Wczoraj i dziś”, 
osiągnięcia polskiej kultury fi 
Kyeznej w 25-leciu, 12.00 DTV,
12.15 „Mała historia filmu poi 
skiego”, z cyklu: „W starym 
kinie”, 13.15 „Przemiany”. 
13.45 PKF, 13.55 „Lublin”. Z 
cyklu: „Piórkiem i weglem”,
14.15 ;,Tele-eeho”, 15.00 Spra­
wozdanie z trójmeczu lekko­
atletycznego Polska—Związek 
Radziecki — NRD (transmisja 
t Chorzowa), 17.20 Trochę Pa 
fyża trochę tańca, 18.05 „Nad 
lekwańskie dzielnice”, filmo­
wy reportaż, 18.15 ,My-69”,
teleturniej (Ii półfinał). 19.20 
Dobranoc, 19.30 DTV, 20.00 „Tn 
scenizacja” nowela filmowa 
prod, franc., 20.30 Transmisja 
finałowego koncertu Festiwa­
lu Piosenki Żołnierskiej w Ko 
łobrzegu, 21.30 Wiadomości 
sportowe.

H. DOBROWOLSKA turystka
z Warszawy w imieniu innych 
zmotoryzowanych pyta co BĘ­
DZIE DALEJ z zaopatrzeniem 
w gaz płynny. Tłumy wczaso­
wiczów wyruszają z butlami 
do zakładu w Chyloni i prze­
ważnie wracają z niczym, bo 
albo już nie ma gazu, albo 
za późno przyszli, albo kierów 
nika nie ma...

Kierownik odpowiada niezbyt 
grzecznie interesantom i nie u- 
mie udzielić konkretnej odpo 
wiedzi na pytania. Interwencja 
w dyrekcji gazowni w Gdań­
sku też nic nie pomaga bo ni­
kogo odpowiedzialnego nie mo 
żna nigdy zastać.

ODPOWIEDŹ na pytanie o le 
moniadę w proszku otrzymaliś 
my od WPHS. Otóż hurtownia 
zamówiła w Oliwie w Wytwór 
ni Środków Spożywczych 7 
min sztuk lemoniady w prosz­
ku, dostała jedynie 4 min co 
naturalnie nie wystarcza. Je­
dynie Więc sam PRODUCENT 
może odpowiedzieć DLACZE­
GO tak się dzieje.

DZIŚ nasz tel. 31-45-17 NIE­
CZYNNY, Zapraszamy w po­
niedziałek, 14 hm., od godz. 10 
do 12. DO USŁYSZENIA!

0 tym 
warto

DZIŚ W TROJMIESCIE
W Domu Technika w Gdań­

sku o godz. 17 min. 30 walnę 
zebranie sprawozdawczo-wybor 
cze członków rady seniorów 
NOT.

ZEBRANIE ZBoWiD W GDYNI
Zarząd Koła ZBoWiD Gdy­

nia - Wzgórze Nowotki zapra­
sza swych członków na zebra­
nie 14 bm, o godz. 17 do lo­
kalu ADM 2 przy ul. Reja w 
Gdyni.

SPADEK CIŚNIENIA WODY
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo 

dociągów i Kanalizacji w Gdań 
sku informuje, że i 4 bm. w
godz. 8—15 nastąpi spadek ciś 
nienia wody w dzielnicach: O- 
runia i Siedlce ze względu na 
prowadzone roboty.

W NIEDZIELĘ
Klub PTTK „Wanoga” pro­

ponuje pieszą wycieczkę na tra 
sie Gniewno. Jez. Żarnowieckie,- 
Żarnowiec do Krokowej. Wy­
jazd z Gdyni do Gniewna o 
godz. 6 min. 34. Powrót o godz. 
19.

W Klubie MPiK w Gdyni o 
godz. 18 spotkanie z żoną pi­
sarza Andrzeja Struga. Tema­
tem spotkania: Życie i twór­
czość Andrzeja Struga.

LENIN I JEGO DZIEŁO..;
...to tytuł wielkiego konkur­

su organizowanego dla miodzie 
ży kolonijnej. Finał w ponie­
działek o godz. io w Operze 
Leśnej w Sopocie.

W niedzielę rano
elektryczny
co 40 minut

W związku z robotami siiecło 
wymi na odcinku Sopot — 
Gdynia w niedzielę w godz. 4 
do 8 ruch pociągów trakcji 
elektrycznej odbywać się bę­
dzie _ na całym odcinku od 
Gdańska Gł. do Wejherowa i 
odwrotnie co 40 minut z prze­
siadką w Gdyni Gł. Osób. i 
Sopocie.

Odjazd z Gdańska do Wej­
herowa: 4.30, 4.40, do Sopotu: 
510, 5.25, do Sopotu, 5.50, 6.00 
do Sopotu, 6.30, 6.45 do Sopotu 
7.07, 7.20 do Sopotu, 7.45 i da­
lej wg rozkładu jazdy.

Odjazd z Gdyni Gł. do Gdań 
Ska Gł.: 3.55, 4.20, 5.07, 5.47
6.27, 7.07, 7.45, 8.05 i dalej wr
obowiązującego rozkładu jaz 
dy.

Odjazd z Gdyni Gł. do Wej­
herowa: 4.49 Chyl., 5.05, 5.44, 
6.04, 6.25. 7.05, 7.19, 7.41, 8.04
Chyl., 8.19 i dalej wg obowią­
zującego rozkładu jazdy.

Szczegółowe rozlh^dy jazdy 
zr aj dują się przy okienkach 
kas biletowych.

•rfV


